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W ychodzi codziennie o godzinie 5 po połu
dniu z wyjątkiem dni poswjątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakcyi i Admi- 
nigtraoyi ulica C zarnieckiego 1. 8. — L isty należy  
frankow ać. —  R eklam acye otw arte w olne od opłaty.

Telefonu redakcyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztow ą w yn osi r o c z n i e  16 z ł., p ó ł r o c z n i e  8  zł., k w a r t a l 
n i  e 4 z ł., m i e s i ę c z n i e  1 z ł. 35 ct. W  m iejscu  r o c z n i e  12 z ł., p ó ł r o c z n i e  6 z ł., k w a r t a l n i e  
3 z ł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek m iesięczn y  do G azety  L w o w s k ie j , o trzy
mują cało i półroczni abonenci b ezp ła tn ie , jed n a k ie  ci tylko, którzy prenumerują od 1 styczn ia  do końca  
czerw ca  lub cd  1 lipca do końca g r u d n ia ; ćw ierćroozni i  m iesięczn i a dop atą pierw si 75 e t ,  drudzy  
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenum erow any osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wier
sza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencyc anonsów- we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Rue des St. 
Peres 81.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
C. k. Rada szkulna krajowa zamiano

wała :|tymczasową nauczycielkę młodszą Zofię 
S t r ó ż e c k ą ,  w Milnie, stałą nauczycielką 
mł dszą, zawiadującą szkołą filialną w Mil
nie; tymczasową nauczycielkę Michalinę 
S k a w i ń s k ą  w Buezatach, stałą nauczy
cielką młodszą, zawiadującą szkołą filialną 
w Buezatach; tymczasową nauczycielkę Mie
czysławę S c h a r f t ó w n ę ,  vr Szczucinie, 
stałą nauczycielką 4-klasowej szkoły etato
wej w Radomyślu ad Czarna.

Obwieszczenie
Ra mocy zezwolenia wys. c. k. Ministeistwa 
rolnictwa, udzielonego na wniosek komitetu 
dla spraw chowu koni, będą w bieżącym 
łoku z powodu nieurodzaju i podupadnięcia 
stanu koni w następujących stacjach ogiery 
rządowe stanowić klacze prywatnych hodow

ców koni b e z p ł a t n i e  a mianowicie:
1) w Kopyczyńcach powiatu husia- 

tyńskiego; 2) Trembowli, 3) Skałacie, 4) 
Tarnopolu , 5) Zarudziu powiatu Zbara
skiego ; 6) Stanisławowie, 7) Obertynie pow. 
tłuniackiego; 8j Haliczu-Zarzyce pow. sta
nisławowskiego; 9) Lubaczowie i Cieszano- 
w*e pow. cieszanowskiego; 10) Jaworowie, 
11) Brzozdoweaeh pow. bobreckiego; 12) Rud
kach, 1 3 )  Podhajeaeh, 14) Buczaczu, 15) Ro
hatynie i Bursztynie pow. rohatyńskiego;
IRt RowT^ P° ? ’ gródeckieg°; 17) Sokalu, Ib) Kawie ruskiej, 19) Podkamieniu pow.
ro z lego , 20) Złoczowie, 21) Dobrzanicy

Nowym ZTmyŚlaÓskieg° 5 22) Horodenee, 23) 
kieo-o- n gU! 2^) Łącku pow. nowosądec-
einfo Sagienicy, Siedliszowicach i Szczu-
f f rvl mi i  •' ^ 'rrow skiego; 26) Niecwi pow. 
*Jrt>°W8h e g 0; 27) i Skrzydlay

iowsk' i " '  "
. 29

b;rfi; ! mi!Skieg ° ; ^0) Wildenthalu pow. kol- 
now °'»S, &° ! 31) Dornbachu i Konigsbergu 

łańcuckiego; 32) Ustyanowy pow. li-

nnw r  o ’ *' )  Limanowy i bkrzydiny
z n e ń s k S ° ^ i e^ ;h28) . f rz°stpk.u P°w- P'1'dobron,;i” k.-’ 29) JJobronulu i Birczy pow.

skiego; 33) Gawłuszowicach i Schonanger 
pow. mieleckiego; 34) Rudniku pow. niskie
go; 35) Przemyślu, 36) Olchowcach, Nowo 
sielcach i Płonny pow. sanockiego; 37) Oświę
cimiu i Kozach pow. bialskiego; 38) Radło
wie pow. brzeskiego; 39) .Dembicy pow. rop- 
czyckiego; 40) Krzeszowicach pow. chrza
nowskiego; 41) Wadowicach i 42) Pietrzy- 
kowicach pow. żywieckiego.

Co się do publicznej podaje wiado
mości.

Z e. k. Namiestnictwa.

O g ł o s z e n i e .
Z końcem lutego 1890 r. było w obie

gu na zasadzie ustaw z dnia 24 grudnia 1867 r. 
fDz. u. p. nr. 3 z r. 1868) i z dnia 1 lipca 
1868 (Dz. u. p. nr. 84):

A. Według regestrów, prowadzonych w 
uprzyw. austryaeko-węgierskim banku narodo
wym , a obecnie sprawdzonych :

Udziałowych przekazów hipotecznych opie-
wąjąnych na wal. austr. 68,575.850 zł.

Od oznaczonej prawnie maksymalnej sumy 
emisyjnej 100 milionów zł. w. a., pozostają raz ua. 
zawsze w skutek przedawnienia przekazy opiewające 
na 3 959 zł. monety konwencyjnej, t. j. 4.147 zł. 50 
ct. w. a. potrącone.

B. Wydanych z zam
knięcia przez obie ko
misje kontroli not pań
stwa, a mianowicie: 
jednoreńskowycb 73,541.508 
pięcioreńskowyeh 127.129.355 
pięódzie- ię< ioreń. 142,747.100 zł. 

razem 343,417.963
w ogóle 411,993 813 — 

Wiedeń, 4 marca 1890.
Z komisyi Rady państwa dla kontroli dłu

gu państwa.
Dr. Ernest Ha u s  w i r t h ,

prezydent.
Karol K 1 u n 

członek komisyi.

CZĘŚĆ IIEUKZĘDOWA
Lwów, 7 marca

Z Sofii donoszą w formie oficyal- 
nej, że agent dyplomatyczny Bułgaryi 
w Konstantynopolu p. Yulkowic w cza
sie ostatniego pobytu w Sofii otrzyma! 
polecenie, aby po powrocie na swoje 
stanowisko przedsięwziął kroki celem 
wyjednania ze strony W. Porty uzna
nia księcia Ferdynanda i obecnego sta
nu rzeczy w Bułgaryi. VV instrukeyach, 
udzielonych p- Yulkowicowi położono 
szczególniejszy nacisk na tc, by starał 
się przekonać tureckie koła decydują
ce o potrzebie położenia kresu nie
pewnej sytuacyi księstwa, albowiem 
dalsze trwanie takich jak dzisiaj sto
sunków mogłoby stać się zlowrogiem 
dla pokojowego rozwoju tego kraju. 
Wedle zaś prywatnych relacyj, instruk
c je  udzielone agentowi dyplomatyczne
mu sięgają jeszcze dalej: został on bo
wiem podobno upoważnionym do o- 
znajmienia, że gdyby przedsięwzięte o- 
becnie kroki miały pozostać bez skutku, 
a W. Porta nie miała odwagi podjąć 
inicjatywy, naówczas rząd bułgarski 
zwróci się wprost do zaprzyjaźnionych 
mocarstw. Nie wchodząc o ile ta dru
ga wiadomość jest prawdziwą, to jedno 
zdaje się być pewnem, iż kwestya u- 
znania ks. Ferdynanda stanęła na po
rządku dziennym. Stwierdza to również 
w liście z Konstantynopola korespon
dent Pol. Corr. dodając, iż rzeczy przy
brały taki kierunek, że W. Porta bę
dzie zniewoloną zwrócić odtąd ponow
nie pełną uwagę na kwestyę bułgar
ską. W kołach tureckich już od pe
wnego czasu uczuwają naglącą potrzebę

uczynienia czegoś dodatniego na ko
rzyść Bułgaryi i są zdania, że gdyby 
W. Porta zwlekała dłużej ze zrobieniem 
kroku dla spełnienia życzeń kraju, 
Bułgarya przy pierwszej lepszej spo
sobności byłaby gotową zerwać swój sto
sunek lenniczy względem sułtana. Spra
wą tą zajmowała się już rada ministe- 
ryalna; na niej nie powzięto wprawdzie 
żadnej deeyzyi co do uznania dzisiej
szego stanu rzeczy, zgodzono się jednak 
na pewne ustępstwa, mianowicie na 
zamianowanie na miejsce dotychczaso
wego nieoficyalnego przedstawiciela 
W. Porty w Sofii, urzędowego repre
zentanta. Tym sposobem zostałby przy
wróconym na nowo zerwany po rewo- 
lucyi w Filipopoiu stosunek między 
suzerenem i państwem lenniczem i 
uznany poniekąd obecny stan rzeczy. 
Rząd bułgarski wszakże nie jest zado
wolonym z tego częściowego sukcesu 
i domaga się. od W. Porty całkowitego 
spełnienia życzeń kraju i narodu.

Dzienniki wiedeńskie i peszteńskie, 
poświęcając temu przedmiotowi swe 
uwagi, uważają na czasie przypomnieć, 
iż co się tyczy Austro-Y/ęgier, to p. 
Minister spraw zagranicznych hr. Kal- 
noky na ostatniej sesyi delegacyjnej w 
czerwcu r. z. określił jasno i dokładnie 
stanowisko wspólnego Rządu w obec 
kwesty i uznania obecnego stanu rzeczy 
w Bułgaryi. P. Minister oświadczył 
wówczas, iż Bułgarya zasługuje na 
to, aby przyjąć do wiadomości owe 
dowody, jakie złożyła w szeregu lat 
na stwierdzenie, że posiada w wy
sokim stopniu przymioty, niezbędne dla 
utworzenia uporządkowanego, wiele obie
cującego organizmu państwowego. Za
ufanie w roztropność i patryotyczną 
działalność Bułgarów usprawiedliwiły 
i spotęgowały liczne fakta. To zaszczytne

Listy artystyczno-literackie
z W arszawy.

Bankructwo laureatki. — Ostatnie powieści pan- 
ny Rodziewiczównę). — ,,Ona“. — Nowe no- 
Wede- — Łętowski. — powiastka p. Strasze- 

wicza. — Nowelle Bałuckiego.

. Kuryc? Warszawski skończył ostatnią 
P°wieśc panny Rodziewiczównę) , „zmordo- 

ai nareszcie ową nieszczęsną ‘ „Onę".
n i » ^ rr)01dowału (wyrażenie techniczne w 

redakcjach warszawskich, na określenie bar
dzo nieprzyjemnej roboty), bo podobnie nie
udolnej ramoty, nie drukow ać u nas już

, .Kiedyś, na progu budzącej się świado
mości, w epoce, w której mówiliśmy ; „Hen- 
lyś piosi o to a oto“, — bawiły nas wszel
kie nadzwyczajności. Sezam otwórz się, Se
zam zamknij się — o, jakie to śliczne 1 — 
Lampa Aladyna, Tysiąc nocy i jedna -  Bo
że, jakie cudowne! — mocny Janek , rzuca
jący kamyk tak wysoko, że mu sam dyabeł 
wysilę nie dorównał — ach! jaki on zajmu
jący... i do tych podobne baśnie wprawiały 
w zac wy nasze młode serduszka, składały 
drobne rączęta do oklasku, w oczkach rozpa
lały ognie nienasyconej ciekawości.

Ale gusta zmieniają się z wiekiem.

• a VrĈ y T C° wi'źceb niż lat pięć,żąda się od belletrysty, piszącego dla osób
dorosłych, aby znał stosunki i ludzi których 
maluje, aby twory swoje stawiał na tle rze
czy wistem, prawdziwem. Nie ma n. p spo

sobu wmówić w człowieka dojrzałego, że przy
chodzimy pospolicie na świat we fraku i w 
waszych lwowskich papuciach. W powieści 
historycznej można jeszcze tu i owdzie od- 
biedz od właściwego kolorytu, bo nie każdy 
czytelnik sprawdzi, czy autor zbadał dobrze 
epokę, ale w dziele współczesnem trzeba na
wet szczegóły uwzględnić.

Panna Rodziewiczówna dba bardzo ma
ło o to, co się prawdopodobieństwem nrty- 
stycznera nazywa. Już w „Dewajitsie" razi
ła przesada w rysunku charakterów i dowol
ność kompozycyi, ale wady te pokrywała poe- 
zya i świeżość, nowość pomysłu. Młodemu 
talentowi przebaczyło się wiele — w obec 
laureatki, głośnej, rozreklamowanej nad mia
rę, nie wolno być zanadto uprzejmym.

Wiadomo, że „Dewajtis" zadziwił sę
dziów konkursowych przedewszystkiem dziel
nością męską, której nie widzieliśmy już da
wno w pesymistycznej belletrystyce współ
czesnej. Tej „tężyźnie" Marka Czertwana za
wdzięcza powieść laur i premium.

— Przyszedł widocznie czas na chara- 
ktery „ t ę g i e N i e c h  mają, czego pragną.

Tak sobie powiedziawszy, wymyśla te- 
iaz panna Rodziewiczówna same natury „nie- 
zwalczone“, samych olbrzymów w o li, dora- 

iając do tych inocarzów odpowiednią bajkę, 
laczej szereg przeszkód, które trzeba oczywi
ście walecznie pokonać.

upełnie, j ak w baśniach dla dzieci, 
ków 'średnich7^ epoPe)ack rycerskich wie-

„Ona pochodzi z tego samego rodu, 
co Marek Czertwan.

f  ozbaw iona bardzo wcześnie opieki ro
dziców, wychowuje się w domu wuja, szlach
cica, właściciela ziemskiego. Uboga kuzvneczka 
zasługuje się dobrodziejom, jak umie. Wy-

| ręczą ciotkę w zarządzie domu, obór i piwnic, 
pracuje dużo, ciągle i dobrze, zarabiajac rze- 

| teinie na chleb, który spożywa.
Skromna, cicha, bez środków do szer

szego oddziaływania, nie przedstawiałaby 
materyału na bohaterkę, gdyby nie miłość, 
która potęguje na czas pewien przymioty na
wet pospolitej kobiety. „Ona“ pokochała się 
w „nim “, a pokochała— ma się rozumieć — 
tak „niezwykle", że niczem w porównaniu 
z jej afektem miłości Kleopatr, Julii i t. d.

,,0 .u“ jest młodzieńcem temperamentu 
gwałtownego. Ojczym nie chce mu wydać 
majątku, na którym ma dożywocie, więc robi 
się awantura, a tej awantury skutkiem gwałt 
niesłychany. Oto wiąże ojczym pasierba, od
biera mu wolność i wtrąca go do jakiegoś 
lochu w lamusie.

Panna Rodziewiczówna nie mówi wy
raźnie, w której części świata jej powieść 
się rozgrywa, ale domyślamy się, że w Euro
pie,  w Polsce, czyli w kraju, posiadającym 
polieye, sądy, prokurator}e. W takim kraju, 
gdy parobek, żebrak, żydek nagle zniknie 
z powierzchni ziemi, dopytują się władze o 
zgubę. Znajdzie się zawsze ktoś, co znał, 
widział sponiewieranego.

A Sewer Stamierowski, ów „on", nie 
należy wcale do warstw, o których się łatwo 
zapomina. Syn zamożnych rodziców, sam 
dziedzic pańskiej fortuny, przyjmowany w 
sąsiedztwie, nie mógł przepaść bez śladu. 
Istniała zresztą służba, która pomagała przy 
jego pogromie.

Ale bohaterka panny Rodziewiczówny 
nie byłaby ową naturą „niezwalczoną, dziel
ną", którą być miała, gdyby uwiadomiła po- 
prostu władzę o gwałcie ojczyma Sewera, 
lub gdyby ktoś iuny nieszczęśliwego z okru
tnego uwolnił więzienia. Dla wykazania

„wielkości duszy i niezłomnej woli" Kostusi 
(»°nej“), pominęła autorka rozmyślnie naj- 
elementarniejsze prawdopodobieństwo, za
drwiła sobie ze zwyczajów, powszechnie zna
nych i przyjętych.'

Oto każe K ostusi, cichej, skromnej 
dziewczynie, wykraść Sewera z lochu i iść 
z nim w świat, na trud i upokorzenie. A nie 
wesoła to była wędrówka, bo gwałtowny 
młodzieniec oszalał w więzieniu. Bez pienię
dzy i opieki, pieszo, wśród deszczu i burzy 
ucieka Kostusia z Sew erem , „byle dalej od 
miejsca nieszczęścia". Po drodze służy u 
obcych ludzi, spełnia dla zarobienia łyżki 
straw y, najpospolitsze czynności. Śmierć 
biednego waryata wraca ją  w końcu życiu 
dawnemu.

W ten sposób pisano powieści temu łat 
sto, gdy nikt nie pytał o prawdę, gdy 
wystarczał szereg wypadków mniej lub więcej 
ciekawych , najczęściej wymyślonych. Ale 
między rycerzam i, co wszystkich smoków 
tej ziemi pokonywali, co z jednym giermkiem 
całe królestwa zdobywali, a „Ona", praco
wało nad wydoskonaleniem techniki artysty
cznej bardzo dużo ludzi. Zwłaszcza w stule
ciu bieżącein zrobiono w tym kierunku bardzo 
wiele.

Być nie może, aby panna Rodziewi
czówna me wiedziała nic o reformach Rous- 
seau’a, Balzac’a, F iaubert’a chociażby. A je 
żeli nie wie, to powinna złożyć na czas 
dłuższy pióro i nauczyć się, co też inni 
przed nią myśleli.

Nie wystarcza urodzić się z talentem. 
Trzeba brylant surowy oszlifować i oprawić, 
trzeba . . .  pracować.

Autorka „Dewajtisa", wydobywszy się 
tanim kosztem , bo za pomocą jednego 
dzieła., na sam wierzch drabiny autorskiej,
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uznanie, mówił dalej p. Minister, nie
chaj posłuży do utrzymania Bułgarów 
w nadzieii, iż spokojnem i wytrwałem 
działaniem powiedzie się im ostatecznie 
wydobyć z trudnego położenia, w jakie 
popadli nie z własnej winy. Nasuwa 
się zresztą pytanie — dodał w końcu 
lir. Kalnoky — czyby było bezwarun
kowo korzystnem poruszanie na nowo, 
spoczywającej obecnie w spokoju kwe- 
styi bułgarskiej. Ze strony austro-wę- 
gierskiej nie robionoby żadnych trudno
ści , gdyby było zapewnionem nie
zbędne współdziałanie innych mocarstw. 
Wprawdzie każde państwo posiada dla 
siebie prawo uznania; jednostronne 
wszakże uznanie byłoby bardzo proble- 
matycznem, albowiem do legalności po
trzebną jest aprobata wszystkich mo
carstw, w pierwszym zaś rzędzie W. 
Porty.

S p r a w y  p a r l a m e n t a r n e .

Politik wypowiada gorzkie słowa pra
wdy frakcyi klerykalnej z powodu jej zacho
wania się w obec szeregu spraw popieranych 
przez prawicę. Nie zadowoliła się ona de- 
monstracyą przeciw funduszowi dyspozycyj
nemu i tytułowi budżetowemu „urząd cen
tralny Ministra o ś w i a t y l e c z  także stawia 
opozycyę galicyjskiemu przedłożeniu indemni- 
zacyjnemu, i tym sposobem wyłamuje się 
z pod solidarności, łączącej dotychczas całą 
prawicę.

Według N. fr. Presse, nowela szkolna 
i sprawa indemnizacyi galicyjskiej, stanowią 
obecnie przedmiot żywych rokowań między 
Kołem polskiem i frakcyą k lerykalną— nie
wiadomo wszakże z jakim skutkiem.

K o m i s y a  s z k o l n a  I z b y  p a n ó w  
odbyć ma drugie posiedzenie w przyszłym 
tygodniu. Odroczenie posiedzenia nastąpiło 
podobno na życzenie konserwatywnych człon
ków komisyi, którzy chcieli jeszcze przepro
wadzić dalsze poufne narady, co do stano
wiska, jakie zająć mają wobec noweli szkolnej.

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  Izby deput. 
uchwaliła wnieść o przyjęcie projektu usta
wy, w sprawie utworzenia posad wiceprezy
dentów krajowych rad szkolnych w Wiedniu, 
Pradze i Lwowie.

Komisya dla r e g u l a m i n u  k a s  
o s z c z ę d n o ś c i  wybrała w miejsce ś. p. 
Hausnera, swym przewodniczącym, dr. Rappa.

Z Petersburga.
(Potoczne wiadomości).

Według doniesień pism londyńskich, 
odkryto w Petersburgu ponownie spisek prze
ciwko carowi. Przyaresztowano podobno zna
czną liczbę spiskowców, przyczem wyśledzo
no tajemną drukarnię. Wiadomości o spi

skach przeciwko carowi powtarzają się tak 
często, iż ostatnie doniesienie należy przy
jąć jak najostrożniej.

Według urzędowej depeszy petersbur
skiej generał-adjutant Hurko od nadchodzą
cej wiosny będzie osobiście zawiadywać bu
dową cerkwi prawosławnej w Warszawie. 

Piszą do Polił. Corr. :
Władze południowo-zachodnich guber- 

nij otrzymały napomnienie, aby do licytacyj 
majątków ziemskich dopuszczały tylko ta
kich konkurentów, którzy w myśl ukazu z 
dnia 27 grudnia 1887 r. upoważnieni są do 
nabywania ziemi. W związku z tem przy
pomnieniem stoją zapewne dalsze rozporzą
dzenia, jakie otrzymały władze w sprawie 
utrzymania ewidencyi kolonistów. Na razie 
obostrzono pod tym względem przepisy mel
dunkowe; lecz na tem zapewne nie zakoń
czy się ta sprawa, zwłaszcza, że w ostatnich 
czasach przedmiotem zwiększonej uwagi jest 
imigracya do południowej Rossyi obcych ży
wiołów z Zachodu.

Dzienniki donoszą, iż komitet mini
strów uchwalił projekt budowy strategicznej 
kolei żelaznej Tukkum-Windawa, na koszt 
skarbu, oraz możliwie najtańsze wybudowa
nie portu handlowego w Windawie.

Z Berlina.
(Nowe przedłożenie na cele wojskowe. — Wy
działy robotnicze. — Udział cesarza w obradach 

komisyi rady stanu. — Po wyborach).
Równocześnie Koln. Ztg., Nat. Ztg. i 

Post zapowiadają nowe przedłożenie kredy
towe na cele militarne. Gdy jednak dwa 
pierwsze pisma łączą te przedłożenia z u- 
skutecznionem niedawno powiększeniem armii 
niemieckiej o dwa korpusy, twierdzi Post, iż 
żądania kredytowe mają na celu organizacyę 
sił artyleryi polowej, tudzież takie reformy 
w armii, jakie u sąsiadów zostały już doko
nane.

Wedle depeszy berlińskiej do Frem- 
denhlattu żądania pomienione zostają w ści
słym i wyłącznym związku ze znanemi zmia
nami w organizacyi armii i niemogą dać w 
żadnym kierunku powodu do zaniepokojenia.

Berlińska Volkseeitung zapewnia, że 
rada stanu, zgodnie z wnioskiem cesarza u- 
chwaliła zaprowadzenie wydziałów robotni
czych, mających charakter reprezentacyjny. 
W  zakresie przemysłu górniczego utworze
nie ich jes t obowiązkowem, w innych gałę
ziach dowolnem. Cesarz energicznie własną 
wymową przeparł na posiedzeniach rady or- 
gauizucyę wydziałów, przeciw którym prze
mawiali gorąco zwłaszcza przedstawiciel 
Kruppa, Jencke i baron Stumm. Z robotni
kiem Buchholzem, wezwanym na posiedze
nia rady w roli rzeczoznawcy, cesarz pole
mizował w długiej poufnej rozmowie, usi
łując go przekonać, że socyalizm jes t zgu
bnym dla samej warstwy pracującej. Buch- 
holz został zaproszony do stołu cesarskiego.

Ministeryalne Politische Nachńchten 
pisząc o ostatnich wyborach stwierdzają, że 
w południowo-niemieckich okręgach wolno- 
myślni energicznie dopomagali demokratom 
(partya ludowa), ponieważ w gruncie rzeczy 
pomiędzy temi dwoma stronnictwami nie ma 
żadnej różnicy. Zasadniczy charakter partyi

ludowej jest antipruski i republikański. Wzrost 
tego stronnictwa dowodzi, że dzieło kancle
rza jeszcze nieskończone.

Wedle znanego dotychczas rezultatu 
aż dziewięciu kandydatów zostało po dwa 
kroć wybranych, skutkiem czego mają odbyć 
się jeszcze w dziewięciu okręgach wybory 
uzupełniające.

W r. 1887 zachodziła potrzeba doko
nania tylko dwóch takich wyborów.

Ze stronnictwa centrum wybrani zostali 
prawie wszędzie posłowie dotychczasowi, jak 
dr. W indthorst, Letocha, Szmula, dr. Porsch, 
dr. Lieber, baron Hereman, dr. Reichens- 
perger, dr. Lingens, dr. Bachem, Rintelen, 
Mooren, hr. Gagern, baron Franckenstein, 
baron Buol, hrabia Ballestrem, Chamare, 
Muller, Gliszczyński, K lose, hrabia Ma- 
tuschka i t. d. Baron Huene wybrany został 
dwa razy, w okręgu wrocławsko - nowotarskim 
i kłodzkim a również obrano dwukrotnie 
bar. dr. Schorlemera z A ls t, w Bochum i 
Hamm-Soest. Jak wiadomo, złożył baron dr. 
Schorlemer - Alst mandat poselski do sejmu 
pruskiego, „dla nadmiaru pracy i wątłego 
zdrowia'1. Dzisiaj przezwyciężył w nim wi
docznie wzgląd na dobro stronnictwa centrum 
chęci, czy też niechęci osobiste; wraca on 
do walki parlamentarnej, ażeby w stronni
ctwie własnem poprzeć kierunek t. zw. agra-
ryjay-

Nowa wojna kolonialna we 
Francyi.

Z Paryża donoszą, że zaprzeczenia u- 
rzędowe o wysłaniu posiłków zbrojnych prze
ciw królowi Dahomeyu, są niedokładne , ale 
tylko pod względem formy, nie zaś co do 
treści; posiłki bowiem rzeczywiście wysłano, 
ale nie z kraju, lecz z Senegalu. Zawiada
mia o tem Memoriał Diploniatiąue, dodając, 
że posiłki te z Senegalu do Kotonu odejść muszą, 
ponieważ król Dahomeyu zapowiedział rezy
dentowi francuskiemu drwi. Buyol, że po wiel
kich ofiarach, które poniósł, wyprowadzi przeciw 
siłom francuskim Kotonu całą swoją potęgę. 
Posiłki, o których mowa, wyjść mają właści
wie z twierdzy francuskiej St. Louis nad Se
negalem położonej.

Od czasów wojny w Tonkinie zniena
widzili Francuzi wojny kolonialne, w obe 
cnym wypadku jednak żadna inna polityka 
nie jest możliwą, gdyż król Dahomeyu nie 
chce zatwierdzić traktatów z r. 1868 i 1878 
i odmawia Francyi posiadania Porto-Nuovo. 
Niedawno w piśmie do prezydenta republiki, 
wyraził król swoje niezadowolenie W je 
dnym z ustępów listu władcy zachodniej 
Afryki miało się także znajdować zdanie na
stępujące:

„Głównem złem , z powodu którego 
Francya niedomaga, to okoliczność, że kraj 
ten nie posiada króla.11

Wojskowym komendantem francuskim 
jest nad Senegalem major Terrillon, który 
uchodzi za bardzo dzielnego żołnierza. Jest 
on uczniom szkoły Saint-Cyr, odbył kampa
nię r. 1870 do 1871, a w r. 1877 wstąpił 
do marynarki, jako oficer wojska liniowego, 
które pełnić może obowiązki zarówno na o- 
krętach, jak i na lądzie. Terrillon odparł już 
dwukrotnie ataki kohort dahomejskich i je 

żeli siły, któremi rozporządzać może, będą 
wystarczające, to obiecują sobie we Francyi, 
że pokona i następne natarcia sił Daho
meyu.

K R O N I K A

Lwów , 7 marca.

— W spaniałego dzieła Monarchii au- 
stro-węgierskiej w słowie i obrazie wyszedł ze
szyt 103, tomu „Karyntya i Kraina11 drugi, 
zawierający artykuły br. Marka Jabornegg, F. 
Kellera, R. Schneidera i E. Aelschkera o etno
grafii i dziejach Karyntyi, licznemi ozdobione 
illustracyami.

—  Odczyt publiczny dr. Wojciecha 
hr. Dzieduszyckiego o „pessymizmie w Niem
czech11, odbędzie się jutro, w sobotę, o godzi
nie 7 wieczór w wielkiej sali ratuszowej.

— Skorowidza posiadłości tabular
nych w kraju, wydawanego przez dr. Tadeu
sza Piłata, druk postąpił już bardzo znacznie, 
tak, że pożyteczne to dzieło wkrótce już poja
wi się w księgarniach. Dla tego mamy sobie 
za obowiązek przypomnieć czytającej publiczno
ści, że termin przedpłaty po zniżonej cenie na 
„Skorowidz11, upływa z dniem 15 b. m. Przed
płatę nadsyłać należy do zarządcy drukarni 
„Gazety Lwowskiej11.

— W Czytelni dla kobiet odbędzie 
się dziś, w piątek, 7 b. m , odczyt p. profeso
ra Pawlewskiego. Szanowny prelegent będzie 
mówił: „O chemii życia codziennego11.

— Produkcye fonografu Edisona  
trwać będą jeszcze do niedzieli, mianowicie co
dziennie od godziny 12 do 3 w południe w 
sali hotelu Europejskiego, a od 5 do 7 wieczór 
w sali Domu Narodnego.

— Corso kwiatowe. Zarząd łyżwiarski 
przypomina, że zapowiedziane na dzień 2 mar
ca „Corso kwiatowe na lodzie", które z powo
du zawiei śnieżnej w dniu wspomnianym od
być się nie mogło, odbędzie się przy pogodzie 
i temperaturze sprzyjającej, w niedzielę, dnia 
9 b. m. Bliższe szczegóły doniosą afisze w dzień 
festynu na tablicach Towarzystwa umieszczone.

— Zarząd biblioteki Czytelni aka
dem ickiej we Lwowie poczuwa się do miłe
go obowiązku złożyć publiczne podziękowanie 
osobom i zakładom, które bibliotekę towarzy
stwa w ubiegłym kwartale bądź dziełami, bądź 
też wydawnictwami sweini wspierać' raczyły, a 
m ia n o w ic ie : Szan. zarządow i biblioteki Kórni
ckiej (jako członkowi wspierającemu), dr. L. 
Caro, W. hr. Benzelstjerna-Engestromowi (jako 
członkowi wspierającemu), dr. B. Erzepkiemu, dr. 
K. Estreicherowi (jako członkowi założycielowi), 
dr. A. Kalinie, K. Kozłowskiemu (jako człon, 
wspier.), L. Lipińskiemu, dr. S. Starzyńskiemu,
S. Tomkiewiczowi, szan. Towarzystwu history
czno-literackiemu w Paryżu (jako czł. wspier.), 
Towarzystwu pedagogicznemu we Lwowie (jako 
czł. wspier.), dr. D. Wierzbickiemu, szan. Za
kładowi im. Ossolińskich, tudzież kolegom: 
Adamowi, Morawieckiemu i Sternalowi.

— Do Czytelni akademickiej we
Lwowie przystąpiło w nowym roku administra
cyjnym 1889/90 w charakterze członków zwy-

uznana i rozsławiona od razu, lekceważy so-1 
bie widocznie publiczność, która ją  tak ser- i 
decznie przyjęła. Niebezpieczna to gra. 
„Naród" mści się straszliwie za zawód do
znany. Laureatów konkursowych, którzy 
temu lat niewiele za geniuszów uchodzili, 
a o których dziś nawet ich protektorowie 
zapomnieli, widzieliśmy już kilku w czasach 
ostatnich. Jeszcze jedna taka „Ona11, a pan
na Rodziewiczówna spadnie z najwyższego 
szczebla drabiny autorskiej na sam dół, 
między pospolitych ramociarzów — mimo ta
lentu niepośledniego, którego błyski rozświe- 
cają tu i owdzie nawet śmieszne dzieje 
naiwnej bez miary Kostusi. Niechże więc 
redaktorowie literaccy czasopism czytają od
tąd uważnie nowe utwory panny Rodziewi
czówny, zanim je do druku zakwalifikują.

Coś psuje się w tym roku w ogóle na 
polu uowelli i powieści. Zawodzą nie tylko 
talenta świeże, lecz także firmy starsze, zna
ne z „solidności".

Julian Łętowski wydał książeczkę p. t. 
„Rywale11. Mówię „książeczkę", bo trudno 
określić bliżej dokładnie rodzaj, do którego 
dziełko to należy.

Łętowski jest nowellistą. Jako autor 
łrobniejszych obrazków i szkiców należy u 
nas do firm najlepszych. Ze wszystkich bel- 
letrystów współczesnych zbliżył się on naj
więcej do wzoru techniki francuskiej. Nikt 
uie zbiera tak starannie szczegółów i nie 
aestawia ich tak zręcznie, tworząc z nich 
całość jednolitą, jak Łętowski. Z pod jego 
pióra wychodzi każda robota tak drobiazgo
wo, starannie wykończona, jak misterne ca
cko z pod dłuta złotnika.

Wybornemu nowelliście, wytwornemu 
robotnikowi zachciało się spróbować sił na

przedmiocie bogatszym. Treść „Rywalów" 
nadaje się bardzo dobrze do powieści. Nale
żało tylko tło szeroko podmalować.

Śmielszy jednak rysunek nie jest wi
docznie rzeczą pisarza, który nie poświęci 
nigdy szczegółu dla całości. Łętowski, su
mienny rzeźbiarz, zapomina zawsze o po
trzebie ciągłości bajki, gdy go jakiś rys 
charakterystyczny zajmie, wśród drogi za
trzyma.

„Rywale" nie są ani powieścią, ani 
nowellą. Szczegóły, pojedyńcze ustępy przy
pominają autora „Bohaterów11, mistrza for
my, całość zaś robi wrażenie dzieła bez zde
cydowanego charakteru, chwieje się między 
nowellą, a powieścią.

Ale pisarzowi, który jak Łętowski, ma 
po za sobą szereg utworów dobrych, wolno 
szukać nowych form i dróg, chociażby na 
razie bez powodzenia.

Drużynie beletrystycznej przybył nowy 
rekrut w osobie p. Ludwika Straszewicza, 
znanego dotychczas tylko z działalności dzien
nikarskiej .

Gorliwy postępowiec, wojował p. Stra- 
szewicz zajadle zej^wstecznikami11, lecz głos 
jego nie rozlegał się szeroko, — nie bardzo 
go słuchano. Najwięcej wrzawy zrobił temu 
la t kilka, gdy, przyłączywszy się do malkon
tentów postępowych, uderzył pospołu z in
nymi na p. Świętochowskiego. Po tym dość 
hałaśliwym debiucie, wycofał się z pierw
szych szeregów i utonął w powszedniej ro
bocie gazeciarskiej.

Obecnie przypomniał się znów krytyce, 
oddał bowiem pod jej sąd książeczkę nie
wielką z tytułem bardzo wielkim, bo „Nasze 
czasy".

W  ramach tak szerokiego tytułu mo
żna pomieścić bardzo dużo. P. Straszewicz 
wyrwał z księgi epoki bieżącej tylko jedną 
kartkę, a i tę rozwinął zaledwo do połowy.

Wiadomo, że do chorób naszych cza
sów należała między innemi bałwochwalcza 
cześć dla wiedzy. Spodziewaliśmy się od 
nauki rozwiązania wszelkich zagadnień i wska
zania dróg, prowadzących niezawodnie do
szczęścia.

Tak wierzyli zapaleńcy postępowi.
Na dole u podstaw, wśród szarego tłu 

mu, tłómaczono sobie inaczej znaczenie wie
dzy. Nauka daje stanowisko — wywyższa, 
daje znaczne dochody — zbogaca

Więc jaki taki, pragnący dla dziecka 
lepszego losu, aniżeli jemu w udziale przy
padł, więc ubogi szewc, kowal, urzędniczek 
brał chłopaka za kołnierz i prowadził go do 
szkoły, nie pytając o to, czy „przyszły wiel
ki pan" (bo tylko o tem ojciec marzył) po
siada zdolności i pociąg do książki. Pociąg 
wmawiano za pomocą bata, brak zdolności 
zastępowała pracowitość, t. z w. „kucie."

W ten sposób powstał legion profeso
rów, lekarzów, adwokatów, inżynierów, dla 
których, nauka ma tylko wtedy wartość, gdy 
się dobrze rentuje, a ponieważ się nauka 
rzadko „opłaca" — przybył niezadowolonym 
naszych czasów nowy zastęp, tworzący oso
bną kategoryę, znaną pod nazwą proletaryatu 
naukowego.

Takiego proletaryusza naukowego wy
brał sobie p. Straszewicz do opracowania ar
tystycznego. Przedmiot ciekawy, żywotny, 
nawet bogaty, ale tylko wtedy, gdy go au
tor wszechstronnie wyzyska.

P. Straszewicz przeprowadził swojego 
I bohatera przez gimnazyum. W chwili, kiedy

synek chłopski, „przekuwszy się" przez szkoły, 
których nie lubił, miał zetknąć się, później 
zlać się z nowemi warunkami, z nowym świa
tem, więc w chwili najciekawszej, opuścił 
go autor na zawsze. „Nasze czasy" p. S tra
szewicza są tylko wstępem do powieści 
współczesnej, rodzajem prologu do tego, co 
być miało, a czego nie ma.

Artystycznie nie mają „Nasze czasy" 
żadnej wartości. Trzymane w tonie pospoli
tej, grubej gawędy, zbudowane niedbale, ra 
czej niezręcznie i bez staranności, nie ozło
cone ani jednym błyskiem poezyi, nie zapo
wiadają nawet nic lepszego na przyszłość. P. 
Straszewicz nie jest pisarzem-artystą, nie ma 
poczucia ani języka pięknego ani plastyki. 
„Nasze czasy11 należy uważać za próbę nieu- 
dałą.

Do nowości wydawniczych, chociaż nie 
literackich, bo są przedrukiem, należą w koń
cu „Nowelle" Bałuckiego. Wyszły jako XI 
tom „Pism Michała Bałuckiego" a zawierają 
obszerniejszą powiastkę ludową p. t. „Góral 
na Dolinach" i szereg szkiców niewieścich, 
„Album kandydatek do stanu małżeńskiego."

Chyba nie uwieńczą kobiety Bałuckie
go za sylwetki i portrety ich płci; piórem 
bowiem żółcią przesyeonem rysował te szki- /  
ce. Wydrwił stare i młode panny, schłostał 
pezmiłosiernie wszystkie „mocne głowy", 
wszystkie em ancypantki, a między temi „u- 
żył" sobie głównie na literatkach i udają
cych uczone.

Nie będę z Bałuckim polemizował. Po
dzielam jego zdanie w tym względzie w zu
pełności.

T. J . Choiński.
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ozajnych 216 akademików i ks. dr. Albert Fi- 
larski, profesor Wszechnicy. Jako członkowie 
wspierający wkładką najmniej 10 złr. lub od
powiednim darem w książkach, przystąpili: 
W. hr. Benzelstierna-EngestriSm, dr. Euzebiusz 
Czerkawski, dr. Feliks Gryziecki, Karol Ko
złowski, wydawca w Poznaniu, tudzieZ Biblio
teka Kórnicka, Towarzystwo historyczno-litera
ckie w Paryżu i Towarzystwo pedagogiczne we 
Lwowie. Jako członek założyciel wreszcie z 
wkładką najmniej 50 zł. lub odpowiedniej war
tości darem w książkach przystąpił do Czytelni 
akademickiej mianowany w roku ubiegłym człon
kiem honorowym Towarzystwa dr. Karol Estrej- 
oher.

-  Na rzecz dotkniętych nieuro
dzajem włościan złożyli dalej w prezydyum 
komitetu ratunkowego: Pp. Kasper Widacki 5 
zł., Antonina Widacka 2 zł., Piotr Widacki 1 
zł., Franciszek Widacki 1 zł., Zygmunt Wida
cki 1 zł., pp. X. Y. z Eadziechowa 1 zł., P.

uiono głównego gmachu do godziny 9 z dobrym 
skutkiem; o tym czasie przybyła straż pożarna 
z Dobromila, krótko po niej z Sambora, Prze
myśla i Niżankowic. Wszyscy z prawdziwem 
poświeceniem i wytrwałością zajęli się stłumie
niem ognia. Już około godz. pół do jedenastej 
pożar był stanowczo zlokalizowanym i główny 
gmach ocalonym. Szwanku znaczniejszego nikt 
z ratujących nie poniósł. Z młodzieży, o ile 
była przy pożarze zajętą, prócz zmęczenia, ża
den też najmniejszej nie poniósł szkody. Nauki 
oczywiście w dniu pożaru były przerwane. W 
piątek, 7 marca, wszystko w Zakładzie powra
ca do zwykłego trybu. Przyczyna pożaru, dotąd 
nie wyjaśniona, jest tylko przypuszczenie, że 
przez nieostrożność robotników ogień był zapró
szonym. Straty wynoszą około 30.000 zł.

— Tajemniczą zbrodnię wykryto w 
nocy z 1 na* 2go b. m. przy ulicy Dońskiej w 
Moskwie. Znaleziono zwłoki kobiety, porąbane 
na kawałki i zaszyte we dwa wory. Głowy

W. W. z ulicy Wałowej 10 zł., profesor Aie- odciętej nie odszukano. Z dwóch o morderstwo
ksander Strakosch 100 zł. p. Ludwik Dolański 
z Rakowy 20 zł., p. Józef Jaworski 2 zł., per- 
8onal urzędników, sług i robotników w fabryce 
tytoniu w Winnikach 65 zł. 75 ct., grono nau
czycieli gimnazyum sanockiego 50 zł., ks. L. 
Kurmanowicz ze Stryja 3 zł.. 50 ct., p. Smol
ka dyr. kasy oszczędności 2 zł., dr. Marek Par
nas 1 zł., H. Bauer 50 ct., p. Jonasz Goldstein 
1 zł., Eliasz Stroh 5 zł., p. Mokrzycki 1 zł., 
p. T. Kuliński 1 zł., p. Piasecki porucznik 
80 p. p. 1 zł., gmina miasta Tarnowa, zamiast 
wieńca dla ś. p. Ottona Hausnera 50 zł,, gro
no nauczycieli gimnazyum akademickiego we 
Lwowie 24 zł., p. Piotr Seifman 4 zł., ks. 
Zenon Lubomęski z Bełza 5 zł., p. Antoni Pro
chaska 1 zł. 50 ct., P. Ernest Adam 10 ct,, 
p. Antoni Borzemski 40 ct., Joachim Fraenke! 
50 ct.. p. Kazimierz Gorzycki 50 ct., p. Józef 
Maczejko 2 zł., p. Apolinary Dziewolski, inży- 
Dier z Rzeszowa, 5 zł., _ pp. lekarze szpitala 
powszechnego, zamiast wieńca ula ś. p. Ottona 
Hausnera 35 zł.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o :  
złoty męski zegarek, remontoir, w kwiaty gra- 
wirowany, wart. 40 zł.; dwie srebrne łyżki; 
14 funtów szpagatu, wart. 4 zł. — Z g u b i o 
no:  dwie złote monety, dukat austryacki i pru
ską 10-markówkę. -  Zn a l e z i o n o :  binokle 
W czarnej oprawie, zapomniane onegdaj w do
rożce ; czarny parasol i zarękawek, w kolektu
rze loteryjnej przy ulicy Kazimierzowskiej; to
rebkę z kwotą 55 ct. i z kluczykiem, na ulicy 
Kazimierzowskiej. — Z a k w e s t y o n o w a n o  
20 listopada u zbiega wojskowego Jana. Hna- 
tiuka w Krowicach, surdut, ręcznik znaczony

R. i książkę tytułowaną p. t. „Selbst is’t 
der Mann“ z podpisem: „Karol Łęczyński Zdzi
sławowi Daszkiewiczowi w dniu imienin11.

— Z o b se rw a to ry u m  c. k Szkoły po
litechnicznej we Lwowie, dnia 7 marca 1890 
roku godzina 12 w południe. Barometr idzie 
w górę.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
driie A -Uie ^nia ® godziny 12 w połu- 
co do 'k-8' ^ marca 1890 r ., mieliśmy wiatr 
aihr ° • leruu^u przeważnie zachodni, co do 
trze ("8 )̂> s âi1 uieba zmienny, powie-
mmii T  -Z° w^gotne f92 prc. wilgotności względ.),

ę 6?’ wysokość opadu O-3 mm.
.__0‘̂ ’ecluia temperatura w tym czasie była 

12 najwyższa — l-0°O dziś o godzinie
w południe, najniższa — 8-2°C w nocy.

, _ Wczoraj po południu około godziny 3 pa-
uuf śnieg nieznaczny, wieozorem niebo się w y
pogodziło ; dziś zrana znowu śnieg padał.

Zniżka barometryczna 735 do 740 mm. 
znajdowała się w północnej Skandynawii; zwyż- 
kn 770 do 765 mm. w zatoce Biskajskiej; 
zniżka drugorzędna utworzyła się w Krymie.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 751 mm.

Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 7 do godziny 12 w połu
dnie dnia 8 marca b. r. Wiatr będzie co do 

lerunku północno-zachodni, eo do siły mierny 
\  średnia temperatura doby podniesie 
się do — 3’0“C, niebo będzie zachmurzone, 
względna wilgotność powietrza pozostanie około 

prc.; opad śnieg.

* . ^ m a rH w ostatnich dniach : we Lwo
wie Anielai ze Zgórskich B i el a ń s k a , wdo- 

po urzędniku prywatnym, przeżywszy lat 69.
T w  v  ,eraer‘ &enera* porucznik br.
Józef Yfsey, w łaściciel 41 pułku pieszego, re
krutującego się na Bukowinie. 8

W  Hnizdyszowie, Elieronim Kadziewicz 
Wi n n i c k i ,  weteran z r. 1831, urodzony w ro
ku 1811.

W Bochni, ksiądz Wojciech Gr z egor -  
sk'y k ’ dr' teol°giL dziekan i prepozyt bocheń-

^a(lca konsystorza biskupiego, członek ra d y  
mie]sUeJ’ w 72 roku życia.
/uitńw~ °  P°żarze w Zakładzie 0 0 . Je- 
6 ^  . I1! r#k ie  donoszą nam: Chyrów,

strzeżono, żTw^sk ^ f ™ 7 p ¥ c j Zrana Sp°' zunełnip nio .Szydle nowo wybudowanem

? * “ ■ 0 0 --Je” ’:

nakładu z dzielnością podziwienia <mdna i kar
nością prawie wojskową p rzv nnm > , 
ży zakładowej, służby domow ' * 07 mł°dZleeJ i sąsiadów, bro- 

Gazeta Lwowska" 7, dnia 8 marca 1890.

podejrzanych, jednego uwięziono, drugi zbiegł
— Osobliwej maści wilka posiadło 

towarzystwo racyonalnego polowania w War
szawie, jako okaz do zbiorów muzealnych. Jest 
to wilk zupełnie czarny, zabity i ofiarowany 
towarzystwu przez p. S. Jundziłła, właściciela 
dóbr w powiecie konstantynowskim. Pan J. w 
grudniu roku 1888 w przejeździe przez dobra 
swoje, w lesie, napotkał stado z trzech wilków 
złożone, z których jeden był pstry, drugi czar
ny, trzeci zaś zwykłej maści brudno-rudej. Wy
strzał, wymierzony w wilka pstrego, ugodził 
czarnego, który padł na miejscu. Pośród myśli
wych okaz OW, pięknie wypchany, budzi wielkie 
zainteresowanie, a towarzystwo otrzymało już 
kilka propozycyj sprzedaży czarnegc wilka.

— Straszna katastrofa.. W Syrakuzie 
zawaliło się w skutek obsunięcia się ziemi 
siedm domów, grzebiąc mieszkańców w i m- 
wisku. Liczba zabitych nie jest jeszcze wiado
ma dokładnie, ale w każdym razie jest bardzo 
znaczna. |

— Metal przyszłości. Aluminium czyli j 
glin, sądząc z wiadomości zaczerpniętych z pism 
technicznych, a także z okazów, pomieszczonych 
na ostatniej wystawie paryskiej, stanowić ma 
po żelazie i stali nową erę w budownictwie 
przemysłowem, „wiek aluminium“. Olbrzymie 
powodzenie, jakie temu metalowi rokować mo
żna, zasadza się, jak dotychczas, na próbach, 
które dały wyborne i nad wyraz pomyślne re
zultaty ; jedyna dotychczasowa przeszkoda — 
koszt, obniża się coraz bardziej, dzięki nowo 
odkrytej rudzie, zawierającej bogactwo nieprze
brane tego metalu. Ażeby czytelnikowi ułatwić 
zrozumienie doniosłości zastosowania aluminium, 
powiemy, że n. p. waga jego stanowi 1j3 wagi 
żelaza, a wytrzymałość znacznie od stali wyż
sza. Łatwość przy obróbce, wielka zdolność zle
wna przy niezbyt wysokiej temperaturze, od
porność ogromna na wszelkie działanie atmo
sfery, zapewniają stosowanie glinu na wszyst
kich polach, przy jednoczesnem wyrugowaniu 
żelaza i stali. Czy to w kolejnictwie, czy przy 
budowie statków lub też przy budowie mostów, 
wszędzie znajduje aluminium olbrzymie zastoso
wanie. Mosty przyszłości będą dawały widok 
arcydzieła z pajęczyny, a otwory będą stoso
wane takie, o jakich na razie i marzyć niepo
dobna....

— W zrost obłędu. Znany uczony, Hen
ryk de Pam lle, w pogadance swojej naukowej 
w Journal dts Debats, zestawia cyfry doty
czące wzrostu wypadków obłędu we Francyi 
od roku 1872. Opiera on się przy tem głównie 
na danych, zebranych na oddziale chorych w pre
fekturze policyi, gdzie umieszczone są osoby 
przytrzymane na ulicach. Według danych owych 
wypadki obłędu pomnożyły się w stosunku 30 
procent, a mianowicie: w r. 1872 1695 męż
czyzn i 1389 kobiet, razem 3084; w r. 1888 
2549 mężczyzn i 1900 kobiet, razem 4449. Ja
sna rzecz — pisze Parville — że gdyby dalej 
obłęd postępował w tym stosunku, w końcu 
cała ludzkość musiałaby zwaryować; 30 procent 
w niespełna lat 16 zatrważająca to w istocie 
cyfra Według dokonań badań w obłęd wpada
ją częściej mężczyźni niż kobiety, 5 5  prc prze
ciw 44 prc., a pomnożenie się wypadków przy
pisać należy głównie alkoholizmowi i ogólnemu 
zwyrodnieniu, a także i przepracowaniu się u- 
mysłowemu w walce o byt. Wypadki manii, 
melancholii i obłędu chronicznego nie wzrosły 
i zdarzają się u kobiet dwa razy częściej niż 
u mężczyzn. Natomiast pomnożyły się znacznie 
wypadki obłędu skutkiem pijaństwa i tylko od 
roku 1886 do 1888 było ich 2 5  procent wię
cej. W samym areszcie policyjnym alkoholizm 
dostarcza przeszło jedną trzecią wypadków. Par- 
ville wzywa z tej okazyi rząd do baczniejszego 
zwrócenia uwagi na mieszaninę spirytusu z li
kierami, do której używane sa trujące materye 
najgorszego gatunku.

Stanley stanie w Londynie dopiero 
w połowie kwietnia r. b.

'. ^  Muzeum dziennikarskiem
w Akwizgranie znajduje się między innemi 
egzemplarz największej gazety na świecie, a 
mianowicie wydanej w r. 1859 w Nowym Jor
ku Illum inaied Q>iadruple Constellation. Ma 
ona format „bilardowy", jest 8'2 st. długa, a 
6 stóp szeroka. Gazeta owa ukazała się w dniu 
obchodu uroczystości oswobodzenia; zawiera ośm

stronic, po 13 szpalt, z których każda ma 48 
cali wysokości. Papier tej gazety, mającej się 
ukazywać tylko raz na 100 lat, jest bardzo 
trwały i mocny; ryza tego papieru waży 3 
centnary. Nad wygotowaniem tego jednego nu
meru pracowało 40 osób przez ośm tygodni. 
Wyszła ona wówczas w 28.000 egzemplarzy, 
a cena wynosiła 50 cent. za egzemplarz. Tekst 
numeru, zawierającego także starannie wykona
ne drzeworyty, mógłby zapełnić średni tom 
kwartowy; szczególnym zbiegiem okoliczności 
nie ma tam ani jednej reklamy. Najmniejsza 
gazeta na świecie, E l Telegramma, wychodzą
ca w Guadalafora w Meksyku, pomieści się 
200 razy na swej olbrzymiej koleżance.

-  Wieża amerykańska, która na naj
bliższej wystawie za Oceanem zaćmić ma sła
wę p. Eiffla, będzie o 200 metrów wyższa od 
paryskiej. Gdzie ma stanąć dotąd nie zdecydo
wano jeszcze,- w każdym razie pieniądze i pro- 
jekta już są! Budować rzeczoną wieżę, pra
wdopodobnie w New-Jorku, ma p. Judson, 
wynalazca nowego systemu wind, koszta wy
noszące 12,500.000 franków ponosi amerykań
skie towarzystwo ,,Phenix Bridge Company", 
a według obliczenia dziennie wieżę zwiedzać 
będzie mogło 94.000 osób. A teraz: kto zbu
duje jeszcze wyższy kolos?

— Nowoczesny Robinson. Do Nowe
go Jorku przybył przed kilku tygodniami na 
pokładzie okrętu r.ngielskiego marynarz hiszpań
ski nazwiskiem Rodriguez, który ośm lat prze
pędził na małej niezamieszkałej i nigdy prawie 
przez żeglarzy nie odwiedzanej wyspie w po
bliżu Santa Cruz. Początkowo wątpiono o praw
dziwości słów Bodriguez’a, zarządzone śledztwo 
jednak wykazało, iż należał on w istocie do 
załogi barki hiszpańskiej, która przed laty ośmiu 
zginęła na owych wodach. Rodriguez ogłoszony 
został w ojczyźnie swojej za umarłego; „wdo
wa" po nim wyszła już powtórnie za mąż. 
Obecnie zmartwychwstałemu różni łitaraci hi
szpańscy robią propozycye napisania romansu 
jego życia według jego opowieści. Rodriguez, 
który nie czytał nigdy żadnej Eobinzonady z 
tej prostej przyczyny, iż czytać nie umie, po
pełnił, żyjąc na owej samotnej wyspie, istny 
plagiat ze swego sławnego poprzednika. Nie 
brak w opowieści jego nawet jaskini w skale, 
w której przebywał jako rybak i chwytał pta
ki. Gdy go znaleziono był bardzo chory, i gdy
by nie majtkowie angielscy, którzy poszukiwali 
wody słodkiej, umarłby niewątpliwie z głodu.

— Nieustająca wystawa zjednoczo
nego Towarzystwa przyjaciół- sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

G Ł O S Y  P U B L I C Z N E .
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ostatnim dwie ryciny odnoszą się do Konrada. 
Pierwsza przedstawia wiarołomnego wielkiego 
mistrza, który o hańbo ! uciekł z pola bitwy. 
Rycina wyobraża krajobraz zimowy... zamieć... 
W około nieprzebyte zaspy; Krzyżacy padają 
ze znużenia i zimna na ziemię, konając... Na 
czele orszaku, z kilku rycerzy złożonego, jedzie 
Mistrz. . .

Czyście widzieli, gdy z tego pogromu 
Wojsko upiorów prowadził do domu?..
....Ci jeszcze wleką otrętwiałe nogi,
Ci w biegu nagle przystygli do drogi.

Druga rycina przedstawia ostatnią, pełną 
tragicznej grozy scenę:

Z dobytym mieczem Alf czekał spotkania, 
Lecz coraz blednie, pochyla się, słania; 
Wsparł »ię na oknie i tocząc wzrok hardy, 
Zrywa płaszcz, Mistrza znak na ziemię miota, 
Depce nogami z uśmiechem pogardy,

. „Oto są grzechy mojego żywota!"...
...Rzekł, spojrzał w okno i bez czucia pada.

Od sekretarza i członka Rady wykonaw
czej „Macierzy Polskiej" p. Władysława Bełzy, 
otrzymujemy następujące pismo z prośbą o o- 
głoszenie:

„Szanow ny R edaktorze!
Po śmierci ś. p. Ludwika Grabowskiego, 

niektóre pisma nasze doniosły, jakoby on właś
nie był owym „szlachetnym ofiarodawcą", któ
ry na fundusz zakładowy „Macierzy Polskiej" 
złożył do rąk Kraszewskiego sumę 28.000 ru
bli sr. W obec tej pogłoski, oświadczam sta
nowczo, że ś. p. Ludwik Grabowski żadnego u- 
działu w założeniu „Macierzy Polskiej" nie 
miał, nigdy też najmniejszym datkiem tej in- 
stytucyi nie wsparł, — a ów „szlachetny o- 
fiarodawca", którego nazwiska z różnych wzglę
dów wymienić mi w tej chwili nie wolno, jest 
kapłanem katolickim. W pogłosce o tym szczo
drym jakoby naszym dobroczyńcy, tyle tylko 
jest prawdy, że ś. p. Grabowski obiecywał za
równo Kraszewskiemu jak i marszałkowi Zybli- 
kiewiczowi cały majątek przeznaczyć po swej 
swej śmierci na rzecz „Macierzy Polskiej", lecz 
niestety obietnica ta, w obec wiadome5 wszyst
kim treści jego testamentu, nie została wcale 
ziszczoną."

Lwów, 6 marca 1890 r.
W ładysław Bełza.

1

Grażyna i Konrad Wallenrod. Księ
garnia Altenberga we Lwowie dokonała piękne
go dzieła i na polu wydawniczem zdobyła so
bie niepospolitą zasługę. Po ozdobnem wydaniu 
„Pana Tadeusza" taka edycya Grażyny i Kon
rada Wallenroda, jaką mamy przed sobą, co do 
tekstu poprawna a co do formy i illustracyj 
wytworna, zaszczyt przynosi firmie lwowskiej. 
Zeszyt V. który' w tych dniach opuścił prasę, 
zawiera koniec pieśni V. i ostatnią, pieśń VI, 
(Pożegnanie) Wallenroda, oraz objaśnienia do 
poematu. Illustracye wyszły z pod pełnego siły 
i barwy ołówka Juliusza Kossaka; a samo to 
nazwisko uwalnia nas od podnoszenia niepo-

Satyry M. Rodocia. Nakładem Ge
bethnera i Wolffa w Warszawie wyszła niewiel
ka książeczka o stu zaledwie stronicach, zawie
rająca prawdziwe perły humoru i satyrycznej 
poezyi. Na tem polu M. Rodoć używa już za
służonego rozgłosu a to nowe wydawnictwo 44 
satyr, tryskających dowcipem i werwą, utrwali 
powszechne uznanie dla niepospolitego a tak 
rzadkiego talentu. O dowcip u nas dość trudno 
— zwłaszcza w czasach obecnych; — satyry 
zaprawne zbyt gryzącym sarkazmem lub osobi
stą niechęcią, miały u nas czasem powodzenie 
chwilowe, które też wraz z wrażeniem chwili 
przemijały. Satyry Rodocia nie doznają tego 
losu; ho poeta, władający wybornie formą, oso
bistości nic narusza nigdzie, po większej zaś 
części chłoszcze z należytą siłą a bez żółci 
ogólne wady społeczne, lub bystrym umysłem 
obserwatora chwyta śmieszności ludzkie, karcąc 
przedewszystkiem hypokryzyę i służalczość. 
Rodoć zapatruje się na życie bez złudzeń, aie 
i bez owego gorzkiego pessymizmu, który nie 
dopuszcza swobodnego uśmiechu. Czasem jest 
surowym, ale częściej „sercem gryzie", a nie 
rzadko wybucha szczerym śmiechem jak n. p. 
w wierszach: „Nie, to skandal, jakich mało". 
„Ach, mój Boże!" — „Alfonsie, ja się nudzę!" 
„Ależ to mi się udało!". „Sam nie wiem co 
myśleć o tem?" i t. d.

Rodoć nie liczy zresztą na sławę, jaką 
mu przysporzyć winny jego satyry; na uznanie 
ludzkie zapatruje się dość sceptycznie:

Gdy w oratorskim zapale 
Zawołałem: „Wiwat sława!"
Szmer uznania przebiegł salę,
I dostałem wielkie brawa.
W pół godziny może potem 
Zawołałem: „Precz ze sławą!"
Salon rozległ się chichotem,
I dostałem — wielkie brawo...

Poeta daje też czytelnikowi dobrą radę, 
aby od życia nie wymagać wiele :

Życie jest tak marną chwilką,
Ze pragnąć wiele nie radzę.
Mnie, gdyby fortuna tylko 
Dała wawrzyny i władzę,
I renty ze dwa miliony,
Już byłbym zadowolony!

Satyry Rodocia czytają się jednym tchem, 
ze szczerym uśmiechem na ustach; nie dotykają 
nigdy, a formą swą, lekką, barwną, wytwurną, 
czynią zadość najwybredniejszym wymaganiom. 
Nie naśladuje też Rodoć nikogo; ani bliższych, 
ani dalszych ; ani Bćrangera lub Heinego, ani 
Bartelsa lub Chochlika; jest zawsze samym sobą, 
na wskróś oryginalnym i to nie mała tych 
satyr zaleta.

(Zr)  W ieczór p. Lewińskiego. Znane 
są w stolicy Monarchii od wielu lat odczyty p. 
Lewińskiego, a cały Wiedeń uczęszcza na nie. 
I wczorajszy odczyt znakomitego artysty, zasłu
żonego reżysera teatru nadwornego, powiódł się 
pod każdym względem. Bardzo licznie zebrana 
publiczność przepędziła wieczór nader przyje
mnie, przysłuchując się z uwagą i najżywszem 
zajęciem urozmaiconemu programowi, .Artysta 
to deklamuje (jak n.p. Die Blutrache Gdbla), 
to czyta, w sposób przy jednym utworze mniej, 
przy innym więcej zbliżony do deklamacyi, a 
„Ucznia czarnoksiężnika" Goethego, rzec można, 
że gra. Oprócz wspomnianych już utworów, 
składały się na zajmujący program poezye Hei
nego i mało znanego Hermana Gilma, których 
rzewny patryotyczny nastrój, artysta świetnie 
uwydatnił; nareszcie dwie wesołe humoreski 
prozą, które wy wołały serdeczny śmiechu zgro
madzonej publiczności. P, Lewiński wystąpi u 
nas raz jeszcze z odczytem, a to w poniedzia
łek, prawdopodobnie w sali kasyna miejskiego.

Pan Maurycy Pall powróciwszy z pc 
dróży do Pragi, pozyskał znakomite siły dl 
swej orkiestry, a otrzymawszy nowe instrumen 
ta, wystąpi z pierwszym koncertem w połowi
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marca b. r. Koncert ów przygotowuje pan Fali 
dla członków Towarzystwa „Harmonii11 i osób 
specyalnie zaproszonych. Drugi koncert dla 
szerszej publiczności odbędzie się dnia nastę
pnego w sali „Sokoła11 o godzinie 4 po po
łudniu.

„Ga*eta polska w Berlinie11. Pod ta
kim tytułem zaczęło z dniem 27 lutego b. r. 
wychodzió w Berlinie pismo polskie, które jest 
niejako dalszym ciągiem „Prawdy“, która po 
niedługim żywocie przestała wychodzió. „Gazeta 
polska11 wychodzi 2 razy tygodniowo i kosztuje 
1-50 marek kwartalnie.

Rada miasta Lwowa.
(,Posiedeenie g dnia 6 marca).

( = )  Przewodniczący wice-prezydent mia
sta p. M a r c h w i c k i  zagajając posiedzenie, 
oświadczył, że p. Witold Hausner prosił wice
prezydenta o wynurzenie Reprezentacyi mia
sta gorącego podziękowania za współudział, 
jaki Reprezentacya okazała rodzinie ś. p. Ot
tona Hausnera.

Radny dr. B y k  postawił następujący 
wniosek:

Zważywszy, że wys. c. k. Rząd wniósł 
do Rady państwa projekt do ustawy, zawie
rającej ulgi co do podatku konsumcyjnego, 
li tylko dla miasta Wiednia z pominięciem 
wszystkich innych zamkniętych miast pań
stwa , a mianowicie też i miasta Lwowa, któ
rego Reprezentacya częstokroć domagała się 
słusznej reformy podatku konsumcyjnego;

zważywszy, że państwowy podatek kon- 
sumcyjny niesłusznie obciąża ludność nasze
go miasta, a w szczególności nader dotkliwie 
mniej zamożną część takow ej; —

zechce świetna Rada uchwalić następu
jący n a g l ą c y  w n i o s e k :

Odnośnie do rezolucyi, powziętej przy 
załatwieniu budżetu na rok bieżący, by w 
sprawie podatku konsumcyjnego wystoso
wano petycyę do wys. c. k. Rządu i do Rady 
Państwa, wzywa się Magistrat, by bezzwłocz
nie wystosował też imieniem Reprezentacyi 
m Lwowa petycyę do Koła polskiego w W ie
dniu względem równego rozkładu podatku 
konsumcyjnego, na całą ludność, lub przy
najmniej równego pod tym względem trakto
wania wszystkich miast, ewentualnie o opust 
20 prc. dodatku wojennego, uproszczenie obo
wiązującej taryfy i zniżenie takowej co do 
najpotrzebniejszych dla ogółu ludności przed
miotów, a względnie żywności, jakoteż o 
przeprowadzenie zasady restytucyi dla eks
portu.

Po krótkiem motywowaniu przez wnio
skodawcę, który wskazał że podatek konsum- 
cyjny we Lwowie wynosi przeciętnie 10 zł. 
na głowę, Rada wniosek uchwaliła bez dy- 
skusyi.

Wsprawach budowniczo-policyjnych re
ferowali radni Ciuchciński, Jonasz, Machay- 
ski, Peredjatkiewicz i Gross. Sprawy zała
twiono według wniosków sekcyi bez dy- 
Bkusyi.

Z kolei przyszła na porządek dzienny 
sprawa budowy nowych szkół miejskich.

Wiceprezydent miasta, dr. M a r c h w i 
c k i ,  jako referent tej sprawy, zdał przewo
dnictwo w ręce pierwszego delegata miasta, 
p Michalskiego, i przedstawił, iż uchwalona 
przez Reprezentacyę miejską pożyczka w su
mie 800.000 złr. mimo protestu zaniesionego 
do Wydziału krajowego przez pewne grono 
obywateli, otrzymała zatwierdzenie Wydziału, 
i że wskutek tego miasto może przystąpić 
już z wiosną r. b. do budowy szkół nowych, 
a to następujących:

1) Szkoły im. Konarskiego, na placu Ca- 
strum , na przestrzeni 1100 metrów kwadr, 
frontem do ulicy Teatralnej, według szczegó
łowych planów, które urząd budowniczy miej
ski sporządzi i Radzie miejskiej do zatwier
dzenia przedłoży.

Propozyeyę tę pierwszą uchwalono bez 
rozprawy.

Referent dr. Marchwicki wniósł dale j:
2) Reprezentacya miasta uchwala budo

wę 4-klasowej męskiej i żeńskiej szkoły lu
dowej im. Zimorowicza (istniejącej obecnie 
jako filia szkoły im. św. Anny) na gruntach 
miejskich przy ulicy Szeptyckiego i Polnej, 
i wcielić do niej klasy nadliczbowe szkół im. 
św. Anny i im. Maryi Magdaleny.

Radny W a l i c h i e w i c z  zainterpelo- 
wał sprawozdawcę, czy nie ma wykazu szcze
gółowego, ile każda ze szkół kosztować bę
dzie ?

Referent odpowiedział, że kosztorysy wy
pracować się mające, sporządzone będą na za
sadzie, iż koszt budowy każdej szkoły roz
dzielony na liczbę dzieci w tej szkole pomie
ścić się mających , wynosi na jedno dziecko 
78 złr. Jestto stale przyjęta norma, do obli
czania kosztów budowy.

Po tem wyjaśnieniu uchwaliła Rada 2gi 
wniosek referenta.

3ci wniosek opiew a, że pod budowę 
szkoły żeńskiej i męskiej im. Staszica należy 
zakupić realność pani Lodnerowej pod 1. 5,

przy placu Strzeleckim , w obszarze 474 są
żni kwadr., za cenę 48.000 złr.

Radny dr. P i ę t a k  zwrócił uwagę, że 
Rada szkolna okręgowa lwowska proponowa
ła  umieszczenie tej szkoły w okolicy kościół
ka św. Jana.

Referent przyznał, że w istocie począt
kowo była taka propozycya, atoli później od 
niej odstąpiono, tembardziej, że nabycie real
ności p. Lodnerowej przedstawiło dla miasta 
znaczne korzyści oszczędnościowe, i gdy p. 
inspektor szkolny aprobował uchwałę subko- 
mitetu w tej mierze. Realność pani L. przed
stawia się jako obszerny dom o 40 poko
jach, a nadto obejmuje część gruntu niezabu
dowanego. Otóż sekcya jest zdania, że na ra
zie dałaby się część tego domu bardzo wy
godnie przerobić na szkoły, reszta zaś mo
głaby służyć do innych celów miejskich, jak 
n. p. pomieszczenie komisaryatu dzielnicy itp. 
Później dopiero możnaby przystąpić do wy
stawienia nowego budynku szkolnego.

Rad. p. R a m u ł t  był za odroczeniem 
budowy tej szkoły, zalecając sekcyi dalsze 
badania, czy nie dałoby się wynaleźć odpo
wiedniejszego jakiego gruntu, na którym 
możnaby od razu postawić całkiem nowy bu
dynek m iejski; zaś dr. P i ę t a k  podnosił 
zarzut, że na gruncie p. Lodnerowej szkoła 
byłaby w ogóle za blisko śródmieścia.

Radni pp. S c h a y e r  i G o ł ą b  pono
wnie wykazywali korzyści, jakie gmina od
nieść może z zakupna realności p. Lodnero- 
wej — poczem wniosek 3ci uchwalono.

Z kolei p. S c h a y e r  jako referent 
przedłożył 4ty wniosek, a mianowicie co do 
budowy szkoły im. Czackiego, na gruncie p. 
Brykczyńskiego przy ul. Kotlarskiej, za 28.000 
zł. zakupić się mający.

Uchwalono bez rozpraw. Pozostała 
jeszcze w zawieszeniu sprawa budowy piątej 
szkoły, im. Piramowicza.

Następnie załatwiła Rada cały szereg 
spraw drobniejszych bez rozpraw, a między 
innemi petycyę szkoły żeńskiej im. Staszica 
o sługę szkolnego i sprawę gruntu spornego 
obok budynku szkoły realnej, (ref. dr. Rosz 
kowski), którą uregulowano w ten sposób, że 
na wybudowanie muru granicznego wyzna
czono 100 zł.

Rad. dr. R a d z i s z e w s k i  przedłożył 
dalej imieniem sekcyi V wniosek, o wypła
cenie 5.000 zł. miejskiej subwencyi dla tea
tru polskiego za rok 1889. Subwencya ta 
przypadała właściwie dawniejszemu dyrekto
rowi teatru lwowskiego, p. Barączowi, gdy 
jednak prawa swe do subwencyi przelał on 
cesj^ notaryalną na rzecz dzisiejszego dy
rektora p, M. Schmitta, i gdy sekcya uważa, 
że pod obecnem kierownictwem stosunki w 
teatrze lwowskim znacznie się polepszyły, 
przeto wnosi, ażeby subwencyę 5.000 zł. wy
płacić p. Schmittowi, po potrąceniu z niej 
kwoty 300 złr. tytułem dochodu, jaki dy
rekcja. teatru z obowiązkowych przedstawień 
na rzecz ubogich m iasta, do kasy funduszu 
ubogich wnieść winna.

Uchwalono bez rozpraw.
Rad. dr. B y k  przedstawił referat o po

daniu dyrekcyi gal. Towarzystwa dostaw rę
kodzielniczych z prośbą, ażeby gmina m. 
Lwowa przystąpiła do towarzystwa jako 
członek, z odpowiednim udziałem pieniężnym. 
Sekcya, załatwiając prośbę przychylnie, pro
ponuje, ażeby gmina wzięła 5 udziałów na 
łączną sumę 500 zł.

Rad. p. K o r d y s  przytaczając, że 
mniejsze gminy jak: Brody, Tarnopol, S ta
nisławów i t. d. przystąpiły do towarzystwa 
ze stosunkowo większemi udziałami, wniósł, 
ażeby Lwów wziął 50 udziałów, na sumę 
5.000 zł.

Mówcę popierali pp. G ł o d z i ń s k i ,  
R a m u ł t  i R e w a k o w i c z ,  zaś p. Markie
wicz stawiał wniosek pośredni, t. j. ażeby 
wziąć udziały na kwotę 8.000 zł.

Referent wykazywał, że według statu
tów towarzystwa wzięcie jednego udziału 
pociąga za sobą gwarancyę za dwukrotną 
wysokość udziału, że przeto wziąwszy 50 
udziałów, gmina musiałaby oprócz 5.000 zł. 
w gotówce, ręczyć jeszcze za 10.000 złr. 
Zresztą towarzystwo nie rozwinęło się jeszcze 
zupełnie, i gmina będzie mogła każdego czasu, 
w miarę rozwoju towarzystwa, poprzeć ener
giczniej jego akcyę.

W głosowaniu upadł wniosek rad. Kor
dysa, a przyjęto wniosek pośredni p. Mar
kiewicza o wyasygnowanie 3.000 złr. na 
udziały.

Na wniosek referenta dr. R o s z k o w 
s k i e g o  odstąpiła Rada od zamierzonego 
poprzednio nabycia realności Steina w gór
nej części Łyczakowa, ponieważ przez tę 
realność ma w przyszłości przejść linia 
tramwaju parowego.

W  końcu na wniosek ref. ks. P a 
w ł o w s k i e g o ,  poparty przez pp. Barda- 
sza, dr. Roszkowskiego i ks. kan. Mazuraka, 
uchwalono udzielić konwentowi PP. Sakra- 
mentek we Lwowie na dokończenie kościoła 
jednorazowo jeszcze 200 zł., odrzucając 
wniosek rad. Heppego, który proponował o- 
droczenie sprawy aż do zbadania tytułu wła
sności kawałka gruntu przed kościołem po
łożonego, do którego gmina rości sobie pra

wa. Referent wykazał bowiem, że gdy k o 
ściół będzie wykończony, to, czy ta część 
będzie uznaną jako własność konwetu, czy 
jako własność gminy, w każdym razie musi 
pozostać wolną, bo leży przed wejściem do 
kościoła i na żadne cele miejskie obróconą 
być nie może.

Na tem o godz. 9 wieczorem zamknięto 
obrady.

mmm— i — ■ ■ ■ ■ — — —

Z Izby sądowej.

(Proces emigracyjny w Wadowicach).
W  korespondencyi z Wadowic z 26 lu

tego, zamieszczonej w Nr. 49 Oagety Lwow
skiej przytoczona była w streszczeniu mowa 
adw. dr. Daniela, obrońcy Marcelego Iw ani
ckiego, a między innemi znajdował się tam 
ustęp tej osnowy:

„Akt oskarżenia nazywa Iwanickiego 
zakałą urzędniczego stanu a zdaniem obroń
cy Iwanicki jest wzorowym urzędnikiem, na 
którego karb zepchnięto starostę Fódricha, 
Srokowskiego, straż skarbową, żandarmeryę, 
Czermaka i Thieberga.11

Dotknięty temi słowami p. Edward 
Czermak, obecnie c. k. komisarz powiatowy, 
udał się do p. dr. Daniela o wyjaśnienie, na 
co dr. Daniel w liście do p. Czermaka adre
sowanym, oświadczył, że dosłowny tekst jego 
przemówienia różni się zasadniczo tak co do 
myśli jak i tendencyi od streszczenia przy
toczonego powyżej.

„Następnie mam zaszczyt oświadczyć 
Wielmożnemu Panu — pisze dr. Daniel — 
że gotów jestem  umieścić w Gatecie Lwow
skiej, lub też w innych dziennikach sprosto
wanie w formie, jaką Wielmożny Pan za naj
właściwszą uznasz. Zarazem już dzisiaj o- 
świadczyć i zapewnić Wielmożnego Pana mo
gę, że w aktach sprawy emigracyjnej, nie 
znalazłem ani śladu jakiejkolwiek styczności 
pańskiej z agencyą emigracyjną w Oświęci
miu, mogącej rzucić cień podejrzenia na cha- 
raktej Wielmożnego Pana, lub też na urzę
dowe stanowisko, które Wielmożny Pan da
wniej w Oświęcimiu zajmowałeś.11

GOSPODARSTWO I HANDEL
Ogólna wystawa rolnicza 1 leśmcza 

w Wiedniu 1890. Z inicyatywy i stara
niem c. k. Towarzystwa gospodarskiego wie
deńskiego odbędzie się pod protektoratem 
Najjaśniejszego Pana, ogólna Wystawa rol
nicza i leśnicza w Wiedniu w czasie od 15 
maja do 15 października 1890. Wystawa ta, 
w której wszystkie kraje Państwa austryacko- 
węgierskiego udział wezmą, składać się bę
dzie z dwóch działów, m ianowicie:

a) Działu wystawy stałej.
b) Działu wystawy czasowej.
Komitet c. k. Towarzystwa gospodar

skiego galicyjskiego we Lwowie zaproszony 
przez Towarzystwo gosp. wiedeńskie do u- 
działu w wystawie, wybrał dla spraw wy
stawy wiedeńskiej komisyę, zapraszając do 
współudziału w jej pracach Komitet c. k. 
Tow. rolniczego krakowskiego — krajowe to
warzystwa hodowli koni, pszczelnicze i ogrod
nicze, i leśnicze — Izbę handlową i przemy
słową lwowską — Magistrat stoł. miasta Lwo
wa — i kraj. wyższą szkołę rolniczą w Du- 
blanach

Z wyjątkiem Towarzystwa leśnego, które 
osobną komisyę wystawową zawiązało, i To
warzystwa hodowli koni, biorą udział w pra
cach przygotowawczych komisyi dla spraw 
Wystawy wiedeńskiej delegaci wszystkich 
powyższych Towarzystw i instytucyj.

Najważniejsze grupy Wystawy wiedeń
skiej, któremi się ko.aisya lwowska dla spraw 
Wystawy wiedeńskiej bezpośrednio zajmo
wać postanowiła, są:

a) Z działu wystawy stałej, Grupa I. 
Produkta roślinne, i Gr. VII. Bartnictwo.

b) Z działu wystawy czasowej: II. By
dło rogate -  III. i IV. Trzoda chlewna i 
owce ; — V. i VI. Ogrodnictwo i sadownic
two; — X. Mleczywo, — XI. Chmiel.

Specyalną opiekę nad wystawą „Ry* 
backą11 i wystawą „Mleczarską11 przyjęło na 
siebie Towarzystwo rolnicze krakowskie. — 
Wystawą „koni11 zajmuje sią galicyjskie To
warzystwo hodowli koni; — wystawą „pro
duktów leśniczych,11 galic. Towarzystwo le
śnicze; — sprawami „melioracyi", Wydział 
krajowy; — „W eterynaryą“ c. k. szkoła we- 
terynaryi; — wszelkiemi sprawami, tyczące- 
mi się wystawy produktów przemysłu fa
brycznego i rękodzielniczego, zajmuje się 
Izba handlowa i przemysłowa we Lwowie.

W yjaśnień wszelkich tyczących działu 
rolniczego Wystawy wiedeńskiej, udziela ko- 
misya lwowska dla spraw Wystawy wie
deńskiej (Lwów, biuro komitetu c. k. Towa- 
rzystwagospodarskiego galicyjskiego) — która 
też podejmuje się pośrednictwa pomiądzy wy
stawcami a komisyą generalną Wystawy w

Wiedniu, jak niemniej wszelkich ułatwień 
dla biorących udział w wystawie.

P r z e m y s ł o w c y ,  zamierzający wziąć 
udział _ w Wystawie wiedeńskiej, * zgłaszać 
•ię mają bezpośrednio do Sekretaryatu W y
stawy Wiedeńskiej, (Wiedeń, Herrengasse, 
I., 18). Potrzebne do zgłoszeń druki otrzy
mać mogą w I z b i e  h a n d l o w e j  i p r z e 
m y s ł o w e j  we  L w o w i e .

T a r g  z b o ż o w y . * )
Dnia 7 marca 1890.

Lwów, pszenica 8-50 do 9T0, żyto 
7*40 do 7'80, jęczmień 6-— d» 8*—, owies 
obroczny 7 — do 7-50, rzepak 15 50 do 16*50, 
groch 7-— do 12* — , wyka 5*50 do 6’ — , bo
bik — •— do —•— , hreczka — •— do —• —, 
kukurudza do — • —, chmiel za 56 kilo
— •— do —• —, koniczyna czerwona 35' — do 
50 '—, koniczyna biała — •— do — •—, koni
czyna szwedzka —•— do —• —.

Tarnopol, pszenica 8*50 do 9*40, żyto 
7*—■ do 7*25, jęczmień browarny 6- —do 8*— , 
owies— ■— do 7*—, groch 7*— do 11*—.w y
ka 4*80 do 5*25, rzepak 1 5 '— do 16. — , 
lnianka —•— do —•—, koniczyna czerwona 
32 '— do 45* — , koniczyna biała — •— do —•—, 
koniczyna szwedzka — •— do — .

Jarosław, pszenica 8*30 do 8-75, żyto 
7'— do 7*60, jęczmień 6*50, do 8*—, owies 
6*80 do 7 20, groch 7*— do 11*50, wyka
— do —* —, rzepak 15*— do 16* —, lnianka
— *— do — * —, koniczyna czerwona 34*— do 
4*8 — , koniczyna biała — do — * —, koni- 
zcyna szwedzka —*— do—*—, tymotka —*— 
do —*—.

Podw ołoezyska, pszenica 8*90 do 9*65, 
żyto —*— do 7*65, jęczmień 6*50 do 8*75, 
owies 7*- do — *—, groch 7*— do 12*—, wy
ka - * -  do — ■*-, rzepak 16*— do 16*70, 
lnianka —•— do — • —, koniczyna czerwona 
31*— do 44* —, koniczyna biała —*— do — *—, 
koniczyna szedzka — do — • —.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 25*— do 45*— zł. za 56 

kilo, loco Lwów, nominalnie.
O k o w i t a  gotowa za 10*000 litrów pro 

loco Lwów 11*50 do 11*75 zł.
Usposobienie ciągle spokojne, wyczekująca. 

Nasiona strączkowe i do siewu znajdują powoli 
odbiorców u producentów.

*) Przedruk wzbroniony.

OSTATIIA POCZTA
W apartamentach N a j j. P a n a  odbył 

się onegdaj obiad dworski na 27 nakryć.

P. Minister sprawiedliwości hr. Schón- 
)orn podczas ostatniego pobytu w Peszcie 
w ozum iew ał się z rządem węgierskim tak
że w sprawie nowego wojskowego kodeksu 
marnego, którego projekt Ministerstwo wojny 
obu rządom przedłożyło.

W dalszym ciągu wczorajszego posie
dzenia Izby deputowanych p. Minister han
dlu margrabia Baccjuehem, odpowiadając na 
interpelację dep. Grossa i towarzyszy co do 
skutków, jakie influenza wywarła na adini- 
nistraeyę kas dla chorych, oświadczył, iż nie 
było tutaj powodu do interwencyi ze strony 
państwa.

Na interpelacyę Richtera i towarzyszy 
w sprawie utworzenia hal licytacyjnych- o- 
znajmił p. Minister, iż niebawem wniesie od
nośne przedłożenie.

P. Minister hr. Welsersheimb w koń
cu dał odpowiedź na interpelacyę dep. Pra- 
de’gô  i towarzyszy względem ulg co do wa
runków, na jakich przemysłowcy mają brać 
udział w dostawach dla wojska. P. Minister 
odwołał się na sprawozdanie odnośnej an 
kiety, o którem Izba będzie mogła wypowie
dzieć swoje zdanie.

Pod przewodnictwem prezydenta wyż
szego sądu krajowego Temnitschki, rozpo
częły się wczoraj obrady komisyi, celem roz
graniczenia okręgów sądowych według na
rodowości. Komisya rozporządzą bardzo obfi
tym materyałem.

Wybór do Rady państwa w miejsce p. 
Mattusza, rozpisano na 16 kwietnia b. r.

Cesarz Wilhelm konferował przedwczo
raj przez dwie blisko godziny z ks. Bis
marckiem.

Pol. Corr. dowiaduje się z Londynu, 
iż międzynarodowa konferencya berlińska w 
sprawie uregulowania pracy robotników zbie
rze się dopiero 15 kwietnia i potrwa tylko 
dni kilka.
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Ks. Ferdynand, księżna Klementyna i ks. 

August Koburg udali się onegdaj u t dwa 
dni do Filipopola.

Fremdenblatt odbiera z Kolonii nasię- 
pującą'depeszę: Wedle Koln. Ztg. niedokładne 
są doniesienia o akcyi podjętej w Sofii w in
teresie uznania ks. Ferdynanda i obecnego 
stanu rzeczy w Bułgaryi. Agent dyploma
tyczny Vulkowicz nie otrzymał rozkazu, aby 
z& pośrednictwem urzędowej noty zwrócił 
uwagę W. Wezyra na położenie w Bułgaryi 
i zażądał uznania księcia, lecz tylko polece
nie oznajmienia rządowi tureckiemu, iż usi
łowania, mające na celu zakłócenie spokoju 
w Bułgaryi dopóty prawdopodobnie nie ustaną, 
dopóki nie nastąpi stanowcze uregulowanie 
stosunków w księstwie. Stan taki jak dzi
siejszy nie grozi wprawdzie Bułgaryi bezpo
średni em niebezpieczeństwem, albowiem lud 
i wojsko potrafiłyby w danym razie bronić 
nienaruszalności ojczyzny, jednakże stan ten 
niemoże wyjść na pożytek ani państwa len- 
niczego, ani zwierzchniczego)mocarstwa. Opi
nia publiczna w Bułgaryi domaga się, aby 
mocarstwo zwierzchnicze zapobiegło ciągłym 
spiskom i knowaniom, organizowanym i po
pieranym w sposób najwidoczniejszy przez 
dyplomatów rossyjskich, w przeciwnym bo
wiem razie mogłaby w Bułgaryi zakorzenić 
się głęboko wątpliwość co do korzyści sto
sunku lenniczego. Takie samo oświadczenie 
złożył ,rząd bułgarski Reszidowi beyowi w 
Sofii. Śledztwo w sprawie spisku Panicy już 
ukończone.  ______

Z Paryża donoszą, że wybór boulanży- 
8ty Naqueta, bardzo przykre sprawił wraże
nie w kołach rządowych. Naquet zawdzięcza 
swój wybór głównie poparciu bonapartystow 
i jednej frakcyi konserwatywnej, która zer
wała wprawdzie z boulanżyzmem, ale posta
nowiła robić dywersyę chwiejnej polityce p. 
Tirarda. Niemniej powstrzymanie się od gło
sowania wyborców umiarkowanych republi
kańskich, wpłynęło na wzmocnienie partyi 
Boulangera. , .

Stronnictwo radykalne oświadcza, że 
dla Bourgeois popierać będzie gabinet T i
rarda. Przewidywano też, że z powodu in- 
terpelacyi boulanżysty Laura o jkonferencyę 
berlińską, nie zagrozi gabinetowi żadne nie
bezpieczeństwo. I w samej rzeczy, pomimo 
sygnalizowanej już telegraficznie wczorajszej 
bombastycznej mowy Laura, gabinet się nie 
zachwiał, a Izba odrzuciwszy wniosek, pro
ponujący naganę, przyjęła prosty porządek 
dzienny. Z odpowiedzi Spullera, m inistra 
spraw zagranicznych, była większość Izby 
zadowolona.

Boulanżystwska Cocarde ogłosiła pod 
tytułem : „Zdrada m inistra11 — wyjaśnię
nia o ostatniem przesileniu. Szczegóły te 
zrobiły wrażenie, gdyż co do samych fa- 

• n  być prawdziwe. Constans dawno 
juz był w opozycyi i sprzeczności z innymi 
członkami gabinetu , w ostatnim dniu je 

na przed wybuchem przesilenia poszło rze
cze Wp 6 0 konferencyę berlińską; mianowi- 
udz' V°n?^ails zgadzając się w zasadzie na 
.  Ia' '  nie chciał się zgodzić na stylizacyę 
opiew U° ^  ®Pu^ era' Początek ten miał

”Wasza ces. Mość raczy mię uspra- 
.bwić, że tak długo dałem czekać na od- 

8' Rząd francuski czuje się jednak
zczęśliwym, składając Waszej ces. Mości ży- 
enia Z powodu powzięcia tak pięknej idei, 

jak uregulowanie pracy robotników.11 
, Przy ustępie tym miał Constans wy
pchnąć śmiechem, a za nim i inni mini

strowie. Spuller opierał się jeszcze z kwa- 
drails, w końcu jednak przekreślił odnośny 
ustęp. Później wybuchło nowe nieporo
zumienie z powodu mianowania prezydenta 
rybunału kasacyjnego i to doprowadziło do 

aymisyi Constansa.
, .  Odraczana długo w parlamencie wło- 

hh dyskusya nad sprawą kolonialną, roz
poczęła się nakoniec we środę. Przeciw po- 

yoe kolonialnej mówili nie tylko znani opo- 
zycyoniści, mówili i Baccarini i Plebano. Ten 
ostatni szczególniej wystąpił z wyczerpującą 

rytyką i wytykał jako główny błąd dziwną 
larę gabinetu w dobre inteneye Menelika. 
ymczasem, twierdził, Włochy nie mają ża- 
J .  m noj gwarancyi utrzymania swej prze- 

/ ry(F ’ oprócz siły zbrojnej, a utrzy-
mii i t d 8p Wy.czerPało Już magazyny ar- 
F errari’ ; o  ciw PoIityce mówili także 
Fn>,»n i-r F asezza i za polityka afrykańską 
Frachetti, De Zerbi i Toscanelli.

TELEGRAMY g a z e t y  l w o w s k ie j

P rzvsńp^°c? ,^ e ’ 7 marca. (Tel. pr.)
ozorem O d c z y S L ^ t y  f ' 1  T “ : ju|.ro ytanie werdyktu nastąpi

Wiedeń, 7 ruarca. W Izbie po- 
slow odpowiedział p. Minis,C]. sU l?bu
na inteipelacyę Stemwendera w spra

wie przedłożenia o podatku od rent, o- 
sobowego i komunalnego, że rozmaite 
części zamierzonych przedłożeń co do 
reform podatkowych są i formalnie i 
materyalnie tak ściśle z sobą złączone, 
że rozdzielenie ich już z technicznych 
powodów przeprowadzić się nie da.

Na interpelaeyę dep. Kaisera, do
tyczącą rozpisywania dzierżaw mytni- 
czych, oświadczył p. minister, że Rząd 
zamierza o ile możności ograniczyć sy
stem dzierżaw zbiorowych, a zapewnić 
w dostatecznej mierze sposobność do 
brania dzierżaw jednostkowych.

W dalszym ciągu rozprawy nad 
projektem ustawy o odszkodowaniu za 
niewinnie wycierpiane kary, po mowie 
generalnego sprawozdawcy Lienbache- 
ra, przyjęte zostało przedłożenie jedno
głośnie jako podstawa rozpraw szcze
gółowych.

Rząd wnosi ustawę o dalszym po
borze podatków do 21 maja 1890 r.

Następne posiedzenie we wtorek.
Wiedeń, 7 marca. Zgodne do

niesienia z Pesztu opiewają, że roz
strzygnięcie istniejącego przesilenia już 
niebawem nastąpi, i że usunięcie po
wodu tego przesilenia nie jest rzeczą 
niemożliwą, ale że prawdopodobniej- 
szem j e s t i ż  nastąpi dymisya całego 
gabinetu.

Według Newe fr. Presse, nie ule
ga wątpliwości, że Tisza na wypadek 
dymisyi, przedstawi Koronie Szapary’e- 
go, jako swego następcę.

P e s z t , 7 marca. Nemset donosi: 
Wczoraj odbyła się pod przewodni
ctwem Najjaśn. Pana konfereneya mi
nistrów, która obradowała nad rewi- 
zyą.ustawy o swojszczyźnie. W kwe- 
styi tej wynikły pomiędzy Tiszą a in
nymi członkami gabinetu różnice zdań. 
Tisza obstaje przy swojem poprzednio 
zajętem stanowisku. Rząd złoży na je- 
dnem z najbliższych posiedzeń Izby po
słów tymczasowe oświadczenie.

Peszt, 7 marea. D y m is y a  p re 
z e s a  g a b i n e t u  T is z y , z o s t a ł a  
p r z y j ę t ą .  Następcą jego będzie hr. 
Szapary. Do nowego gabinetu wejdą 
wszyscy członkowie dotychczasowego 
gabinetu Tiszy, między którymi panuje 
zupełna solidarność. P. Tisza zatrzyma 
kierownictwo partyi liberalnej.

Peszt, 7 marca. Grodzina 2 po po
łudniu. Wbrew dotychczasowym donie
sieniom, zapewniają stanowczo, że dy
misya Tiszy nie została przyjętą. Dal
sze układy zostaną odroczone aż do o- 
statecznego rozstrzygnięcia sprawy.

Peszt, 7 marea. (Tel. p r .)  Dzien
niki wiedeńskie dowiedziały się o praw
dopodobieństwie przesilenia gabineto
wego w Peszcie w skutek nieporozu
mień w sprawie przedłożenia o refor
mie ustawy o swojszczyźnie, najpierw 
z jednego małego dziennika siedmio
grodzkiego i na tej podstawie osnuły 
doniesienia o przesileniu. Tutaj dopie
ro z dzienników wiedeńskich dowie
dziano się o istnieniu przesilenia.

Peszt, 7 marea. W Izbie deputo
wanych obradowano nad ustawą o hon- 
wedaełi, na którą zgadza się już i opo- 
zyeya, życzy sobie jednak dalszej orga- 
nizacyi honwedów w duchu narodowym. 
Po przyjętej przychylnie mowie mini
stra obrony krajowej, uchwalono pro
jekt ustawy w dyskusyi generalnej prze
ważną większością.

Peszt, 7 marea. (Tel. pr.) Rząd 
węgierski dozwolił importu nierogaci
zny, albowiem zaraza w Steinbruch wy
gasła.

Petersburg, 7 marea. (Tel. pr.) 
W tych dniach oczekują tu przybycia ks. 
Mikołaja Czarnogórskiego.

Berlin. 7 marea. Według urzędo
wego tekstu wczorajszej mowy cesarza, 
rzekł monarcha, iż popieranie rozwoju 
na polu akeyi ekonomicznej, poczytuje 
za swoje najprzedniejsze zadanie. Po
dobnie jak i dziad jego, uważa on sta
nowisko swoje jako wskazane mu przez 
Boga zadanie; widzi w ludzie i kraju 
powierzony mu przez Boga depozyt, z

którego kiedyś będzie musiał zdać ra 
chunek. Wszystkich, którzy w dziele 
tern ebeą mu pomagać, wita cesarz ser
decznie, ty eh jednak, którzy w tej pracy 
stają przeciw niemu, złamie.

Sofia, 7 marea. Swoboda ogłasza 
artykuł, w którym przypom ina, iż so- 
branje w odpowiedzi na mowę trono
wą, wyraziło gorące życzenie, ażeby 
rząd wpływał na sułtana w tym kie
runku, iżby uzyskać uznanie obecnego 
stanu Bułgaryi. Artykuł kończy się u- 
stępem : „Jeżeli Turcya i nadal nie
przestanie byó g łuchą , nie będziemy 
mogli ręczyć za następstwa.11

Belgrad, 7 marea. W skupczy- 
nie wniósł minister skarbu przedłoże
nie o wybiciu 6 milionów tranków w 
monecie srebrnej z równoczesnem wy
cofaniem monety miedzianej.

Paryż, 7 marea. W Izbie depu
towanych Laur, wnosząc interpelaeyę 
w sprawie konferencyi berlińskiej, o- 
świadezył, iż jest ona pułapką. Mini
ster spraw zagranicznych, odpowiada
jąc na interpelaeyę, powołał się na 
treść odnośnej swej noty, wysłanej do 
Berlina i powiedział, iż na konferen
cyi potrzebne będą osobistości, dosko
nale obznajomione ze sprawami robo- 
tniczemi. Ramy konferencyi nie będą 
prawdopodobnie zbytnio rozszerzone. 
Francya, która się stała znowu silną i 
pewną siebie, pójdzie na konferencyi 
za głosem rozsądku, ludzkości, cywili- 
zaeyi i postępu. Mowę ministra Spul
lera przyjęto bardzo przychylnie.

Paryż, 7 marea. Zapytanie dep. 
Millevoye w Izbie deputowanych, czy 
minister przyjmie interpelaeyę w spra
wie polityki ogólnej, wywołało okrzyki 
protestu. Oassagnac rzekł, że rząd nie 
może zwracać się wyłącznie w kierunku 
polityki zewnętrznej, i że nie należy w 
pewnych kwestyach posuwać się aż 
do ostatecznych granie. W obec spraw 
zagranicznej polityki nie masz już ani 
większości ani mniejszości. Ostatecznie 
Izba przyjęła zażądane przez Spullera 
przejście do porządku dziennego 48S 
głosami przeciw 4.

Paryż, 7 marea. Pisma wszel
kich odcieni komentują wczorajszą u- 
chwałę Izby jako zadawalający dowód 
patryotycznej jednomyślności stronnictw 
w kwestyach polityki zewnętrznej.

Carnot potwierdził wyrok wydany 
na generała Hubert-Casteza.

Paryż, 7 marca. Nota Spullera 
do Herbette’a, w sprawie konferencyi 
berlińskiej wywodzi, że Francya z po
wodu przyjętych w obec Szwajcaryi 
co do konferencyi berneńskiej zobowią
zań, nie mogła na zaproszenie na kon
ferencyę berlińską dać bezzwłocznej od
powiedzi. Gdy jednak Szwajearya od
stąpiła od swego projektu, przeto Fran
cya może teraz udzielić wyniku swoich 
rozważań nad niemiecką propozycyą. 
Otóż przedstawia Spuller w swej no
cie rozmaite trudności, na jakie poru
szenie skomplikowanych i delikatnych 
kwestyj robotniczych na kongresie mię
dzynarodowym natrafićby musiało, tak 
ze względu na rozmaitość ustawodaw
stwa w państwach, jakoteż na różnoli- 
tość stosunków robotniczych i społecz
nych. W każdym razie, powiada Spul
ler, nie może być mowy o ogranicze
niu dnia robotniczego dla dorosłych, 
bo rzecz ta jest unormowaną usta
wodawstwem politycznem rozmaitych 
państw i jest sprawą czysto wewnętrz
nej natury.

Pod temi zastrzeżeniami wyrazić 
może rząd francuski, iż w zasadzie zga
dza się na udział w obradach konfe
rencyi berlińskiej, zastrzega sobie je
dnak stanowczą decyzyę i danie dy
rektywy francuskim reprezentantom, do
piero po ostatecznych wyjaśnieniach ze 
strony rządu niemieckiego tak co do 
programu jak i co do charakteru kon- 
fereneyk

Rzym, 7 marea. W Izbie depu
towanych przemawiało kilku deputowa
nych przeciw afrykańskiej polityce rządu.

Orispi w wywodzie swoim wyjaśniał 
politykę rządu, mówiąc, że skoro umil
kną namiętności partyj politycznych, 
polityka rządu doczeka się uznania jako 
chwalebna dla kraju. Główny cel poli
tyki Włoch w Afryce polegał na tern, 
ażeby założyć kolonię i podnieść handel. 
Ani okupacya kraju Mareb do Kerenu, 
ani dalszy rozwój naszej akeyi, nie obu
dzą nigdy zazdrości Anglii. Jesteśmy z 
Anglią w zupełnem porozumieniu. Cri- 
spi wyraża zdziwienie, że teraz, gdy 
Włosi bliscy już są zebrania owoców 
szczęśliwej polityki, podnoszą się za
rzuty i skargi i oświadcza, że czeka 
nowego wotum zaufania. Po odpowie
dzi kilku mówców na wywody Ori- 
spiego, przyjęty został porządek dzien
ny, pochwalający roztropny kierunek 
polityki afrykańskiej 193 głosami prze
ciw 55.

Sartena (na Korsyce) 7 marea. 
Na wybrzeżu wyspy św. Magdaleny 
rozbił się onegdaj statek „Candia11 
z 7 ludźmi. Zwłoki kapitana i jednego 
majtka wyłowiono z wody. Dwóch 
majtków i jednego chłopca okrętowego, 
zupełnie nagich, znaleziono na wyspie 
Biske i ocalono.

Ateny, 7 marca. Nadzwyczajna 
sesya Izby otwartą została wczoraj 
odczytaniem dekretu królewskiego.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 6 marca 1890 r., godzina 1 

minut 45. Alp. Towarz. górnicze 97'50, Wę
gierskie akcye kredytowe 344*—, Akcye anglo- 
austryackie 156’—, Akcye banku Union 250’—, 
Akcye kolei Karola Ludwika l9 3 -50,' Akcye 
kolei północnej 261'50, Akcye kolei południo
wej 129-—, Losy tureckie 33'70, Akcye kolei 
państwowej 222'25, Akcye kolei Alfold. — * —, 
Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiei 229'—, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 190'—, 
Wiedeńskie losy komunalne 144'— , Akcye ty- 
tytoiowe 105*50, Galicyjskie obligacye indemni 
zacyjne 104'50, Losy regulacyi Cisy —. —, 
Akjye kolei Rudolfa — • —, Akcye kolei Al
brechta — , Akcye kolei Elbetal 213*50, 
Akcye banku dla krajów koronnych 222*25, 
4-prc. węgierska renta złota 102'55, Akeya 
baaku związkowego 119*25, Akoye banku obro
towego — * —, Rubel papierowy 1*29‘—, Wę
gierskie losy — • —, Marka niemiecka — • —, 
Kolej Karola Ludwika — * —, węgierska rent. 
papierowa 98-50. Usposobienie silne.

Wiedeń, 6 marca 1890 r. godzina 5 
minut 45. Akcye kredytowe 312'25, Anglo- 
austryackie — *—, Akcye banku dla krajów 
koronnych 224*75, Akcye kolei Karola Ludwi
ka — * —, Południowa — •—, Renta papiero
wa 87*40, Galicyjskie listy zastawne 5-procen- 
towe 106*—, Galicyjskie obligacye indemniza- 
eyjne 4 1/, prc. — , Galicyjski bank rusty
kalny —* —, Losy z roku 1883 —* —, Napo- 
leondor 9*44' — , Rubel papierowy —*—. Uspo
sobienie —.

W iedeń, 7 marca 1890, godzina 10. 
minut 35. Akcye kredytowe 313*25, Anglo- 
austryackie 158*—■, Unionbank 253*—, Kolej 
Karola Ludwika —*—, Południowa 130*—, 
Renta papierowa —*—, 5-prc. galic. hipoteczne 
listy zastawne —*—, galic. obligacye indemni- 
zacyjne —*— , do —1—, 4 ł/a prc. listy zasta
wne banku krajowego 98*75, 472-prc. pożycz
ka krajowa z roku 1883 97*75, Napoleondor 
9*43*— , Rubel papierowy 226*—, 4-prc. wę
gierska renta złota 102*40. Usposobienie 
bardzo silne.

Telegramy zbożowe z dnia 6 marca 
1890 r. Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo
gramów — *— do —*— zł., żyto — do — • — 
zł., jęczmień — *— do — ■— zł., kukurudza — 
do — *— zł., owies — *— do — *— zł., oko
wita per 10.000 litr procent 12*62 do 12 87 
zł. S z c z e c i n :  Pszenioa — do — *— zł., 
rzepak — do — *— zł., spirytus —. — 
do —*— zł., kukurudza — •— do — zł., 
Kolonia —*— do — — zł., rzepak —*— do 
— ' — zł. za 100 kilogramów jesień. B u d a 
pe s z t :  Pszenica na wiosnę 8'42 do 8'44 zł. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na kwiecień) 196'25 
do —•— zł., żyto — •— do —' — zł., spiry
tus 34'20 zł., rzepakowy olej —•— d o  ,

Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreckowicckł.
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na

losy miasta Wiednia
Główna wygrana

zł. SOO.OOO w . a .
sprzedaje j  * zł. 3 ct. 75

August Schellenberg
Dom bankowy i kantor wymiany 

we L w ow ie .we Lw ow ie.
Przy zamówieniaoh z prowineyi uprasza 
rię o przysłanie 20 et. więeej na opła
cenie listu  poleconego.

W ydawnictwo Gazety losowań „NADZIEJA" 
prenumerata roozna na prowineyę z ł. 1.80

Hotel Angielski.
Pp. J. Lilienfeld ze Stanisławowa, G. 

Januszkiewicz z Siedlisk, M. Wysocki z 
Wulki Mazowieckiej, C. Pieniążek z Krako
wa.

Hotel Langa.
Pp. O. Klominek z Trzcinicy, J  Reinle 

z Wiednia, B. Silberknopf z Wiednia.
Pp. E. Fedorowicz z Strusowa, E. Sper

ling z Tarnopola, J. Httbl z Debesławic.

z Bukaresztu, ass, Czerniowiec, Hu-
siatyna i Stanisławowa; 

z BEŁŻCA g. 5 m, 21 po południu pociąg 
mięszany.

Odjazd ze L w ow a:
ku STRYJOW I e . 5 m. 50

Z

PRZYEJCHALI do LWOWA, 
dnia 6 i 7 marca.

Hotel Zorża.
Pp. S. hr. Grabowski z Gorlic, B. hr. 

Lasocki z Krakowa, A. Jordan Sniebodzi- 
na, J. Lewiński z Wiednia.

Pp. E. Sutter z Biały, E. Mayer z 
W iednia, A. Mussard Wiednia. ______

Ces. król. generalna Dyrekcya 
kole! państwo wy cli.
fjyt L w ow a p rz y c h o d z ą  : 

ze STRYJA g. 8 rn. 28 z rana pociąg oso
bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cznego, Suchy, Chyro wa i Stryia; 

g. 3 m, 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiaty- 
na i Stanisław owa; 

g. 12 m. 8 w noey s Budapesztu, Mun- 
kacsa, Ławoeznego, Stróż, Chyrowa. 
Stryia.. H usiatm a i S tam  <ił..:wo wa; 

ze STANISŁAWOWA g. 6 m. 55 z ra sa  
pociąg osobowy z Suezawy, Czernin 
wiec i S anisławowa; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu 
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty- 
na i Stanisławowa; 

sr. 8 nt- 5 lłiecz ‘MU nnoiag pospie*-ui

%■

g. o rn. oU z rana pociąg 
osobowy do Stryja, Chyrowa, Stróż, 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu. 
Stanisławowa i H usia tyna;
10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy ;
8 m. 45 wieczorem do Stryja , Chyro
wa, Suchy. Ławocziic. g<-‘> . Munkacsa; 
Budapesztu... Stanisławowa i Husiatyna, 

w kierunku do STANISŁAWOWA g. 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu 
karesztu i do Husiatyna; 

g. 4 m. 25 po południu pociąg osobowy, 
do Stanisław ow a, Czerniowiec Jass i 
Bukaresztu ;
10 m, 13 wieczorem do Stanisławowa 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy; 

kierunku do BEŁŻCA g 7 m. 43 z rana 
pociąg mięszany do Bełżca i Sokala;

Pociągi k olejow e
(podług zegara lwowskiego).

JPrzychodzą do Lwowa:
K r a k o w a  o godz. 8 min. 50 rano po

ciąg osobowy — o godz. 4 m. 3 po 
południu pociąg kuryezski — o godz. 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany —- 
o g, 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy.

P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po
ciąg mięszany — o godz. 2 m. 20 po 
południu pociąg kuryerski — o godz. 
7 wieczór pociąg mięszany.

P o d w o ł o c z y s k  na. dworzec Podzam
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mięszany — o godz. 2 m. 8 po połu
dniu pociąg kuryerski — o godz. 6 
m. 22 wieczór pociąg mięszany.

g-

Godziny podane są według zegara lwowskiego.
Ogłoszeń rozkładu jazdy na szlakach ho e; 

państwowych w Galieyi nabyć można w każdej s' i- 
eyi po oenie 6 centów za sztukę.

i Odchodzą ze L w ow a:
:D o  K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po

ciąg osobowy — o godz. 7 m. 20 rano 
| pociąg osobowy — 0 godz. 2 m. 28
! po południu pociąg kuryerski — o g.
I 8 m. 30 wieczór pociąg osobowy,
j D o P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca 
, c godz. 9 m 52 przed południem po-
j ciąg mięszany — o godz. 4 m. 11 po
) południu pociąg kuryerski — o godz.

10 m 35 w nocy pociąg' mięszany.

Cennii lwowskiej M y  Midlowej i pzemysłowej.
Lwów, dnia 6. marca 1890

1 . Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. nx. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa. _ 

2 . L is t . z a st . za 100 zł. 
B«nku hipotecznego 5 pr. w. a.

» 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku kraj 4Va pr. wa. los. 51 1. 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. 

n a a 4  pi w. a.
„ -  „ 5  pr. los. w 37 1. •

T ow .kiea. gal. 4pr. wa. Ios.411/* 1-  ̂
a a » 4 /, pr. n n 52
”  $  ”  ™  ? r ‘  ”  -y ■ L isty  dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej
6 pro.) 3 pr. w. a. « lik w idacyiJ 

L isty  dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2*/» pr. wa. w likwidacyi - 
3. L isty  dłużne za 100 zł. 

Ogół. roi. kred. Zakład JU  Gal. i 
Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 . O bligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galic. funduszu propin. 4 pr. wa. 
Oblig komunalne gal. Zakł. kred.

i włość. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo

wego 5 pr. w. a I. emisyi 
Pozyczki kr. z r. 1873 po J pr. wa. 
Pożyozki kr. z r. 1883 po 4*/« pr. wa. 
5. L osy  miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
6. Monety.

D rkat h o le n d e r s k i .......................
Dukat cesarski ............................
N e p o le o n d o r ...................................
Półiinperyał ..................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

n v  papierowy . .
lOo marek niemieckich . . .

plHA-% żądaj a
walutą austr.

i t r.  «t. xłr. et.
1,44 — 
Ż29 —  
303 —

ia7 tu 
232 50 
3u8 -  
216 —

1.01 50 102 40

106 —
98 50 

100 50
97 — 

100 50 
94 40
99 65 
93 50

107 
99 50 

101 -0  
98 -  

101 50 
95 40 

100 65 
94 50

57 - 60 —

47 - 50 —

104 25 
91 60

105 25 
9 £ 6 0

100 50 101 50

104 —
97 25 
23 -

106 — 
98 25 
25 — 
36 —

5 f>l 
5 -58 
9 44 
9 65 
1 32 
1 27V, 

58 —

5 61 
5 68 
9 54 
9 75 
1 42 

1 297 , 
59 —

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 5 . marea 1890. 

1. D łu g  pań stw a . płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j-lis to p a d .............................................
luty-sierpień .............................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń -J .ip ie e .......................................
kw iecień-pażdziern ik ............................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 z,;r. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 złr......................
„ „ 1864 po 50 złr.......................

Renty Com. po 42 litr. austr. . . . 
Listy zast. domen, państw, po 120 .

zł 5 pr..........................................................
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.

87.95
87.85

88.15
881.-5

87.95 88.15 
88.-- 88.20 

1 3 2 . -  133 -  
1 3 8 . -  139.—  
142.50 143.50 
1 7 8 . -  179 — 
178.— 179.— 
151 9 J 152.50

101.90 1 2  10 
109.95 110 5

2. O bligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w i n y ..................................
Galieyi . • ............................
Niższej A u s t r y i .......................
S ie d m io g r o d u ............................
W ęgier za 100 zł. wa. 4 pr. .

. 104.— 104.75 

. 104.25 105.25 

. 109 50 110 —

3.40 89.20

3. A k eye .

Bank At'.glo-aust. 200 zł, emit. zł. 120 159.50 160.50 
Iust. kred. dla haDdlu po 160 zł. . . 315 25 316.— 
Niźszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 574.— 577.—
Gal. banku hip. po 200 z ł........................  305.— — ,—
Gal. banku d. han.i prz. a zł. 200 wpl. 40 pr. — .— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . — .— — .—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł 226.75 227.75 
Bank austro-węgiorski a 600 zi. . . 9 2 \ — 931 .— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 58.— 59.— 
A ust.T sw . żeglugi par. dun. po 500 zł.in 385.— 387.— 
Kol Cesarz. E lżbiety po 200 zł. mk. —.— — .—
Kol. Preszów-Tarn. (w, a.) a 200 zł. . —.— — .— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2625.— 2635.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 195.50 196. — 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. 230.50 231.—

. płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 233.— 2 i3 .— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 131.— 131.75
I. kol. węg. ga). a 200 zł. w srebrze 194 50 195.—

4 . L isty  zasta w n e  losowane.

Ogóluy-roluiczo kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 I. 6 pr.

Powsz. austr. zak. kr, ziem 4 1',  pr. 
w złocie w 50 1. . . .  . . .

„ „ premiowe po 3 pr.
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 I. 6 pr. 

* a a a a W 20 1. 7 ęr. 
a a a a a W 36 1. 6 pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 
r a a » P<> 5 pr. . .
a a a „ DO 5 pr. W
.37 latach z w r o tn e ..................................

Banku kraj 4’/a pr. wa. los. w 511/» !.
Obligi komunalna Banku krajowegc 

5 pr. w. a. I. em isyi . . . , .
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku atut. węg. 4 1/, pr.
W ęg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . .

„ Zakł. kr. ziem. po 51/* pr. . .

100.25
108.25

101 . —
108.75

9 8 -
96.80

lnO.50

99.—

101.5

100.5 • 
98.75

101.50
99.25

100 25 
106. -  
101.30 
101 . —  
102.50

106 50 
101.90 
102 . -

5. O bligacje  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

103.—Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 102.— 
Tow. kyl. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  — .— 
Kolej północna po 100 zł, m. k. . . i 00.— 

„ „ p o  100 zł. w. a. . . 101. 0
Kolej gal. Kar. Lud. einisya z r. 1881

po 300 zł. 4 7 . pr..........................................99.80
dtto (jarosław-Sokal) . . 99.50

Kol. gal. Lwów Czerń.-Jass. emisya a300

1 0 1 .—
102,25

100.40 
100 •—

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 
z r. 1884 
z r. 1866 .
z r. 1872 .

W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr.

6. L

81.60
30.—

82—
90.70

101.-- 102.—
o s y .

Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa
Clarego po 40 zł. m. k........................
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 135.— 
K egleyicha po 10 z ł. m. k. . ,

184.50
58.—

185.50
5 9 . -

136.25
3 4 . -

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Pa'fiego po 40 zł. m. k.............................
Czerwon. fcrzyża aust. Tow. pc 10 zł.
_  n, a , węg- PO 5 zł.
fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a............................................
Salma po 40 zł. m. k.................................
St. Geuois po 40 zł. m. k........................
Pożycz, m. Stanisławowa (do 20 zł. wa.) 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. ra. k. . .

„ „ po 50 zł. w. a. . .
W aldsteina po 20 zł. m. k......................
W indischgratza po 20 zł. m. k. . .

7. W eksle (za 3 miesiące) 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . 
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . .  
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . .
Hamburg za 100 m trk. w. p. n 
Londyn za 10 ft. szt. . . .
Paryż za 100 fr. . . . . .

K u r

płacą 
23.60 
23.— 
58.50 
56.®  
1S.80 
12.75

żądają
24.10
-24.—
59.50
57 .—
19.30
13.25

20.75 21.75
60.50 61.50 
62.— 63.—  
30.— 34 -

145.— 149.— 
— . -  72.—
40.75 41.75
53.50 54 50

. 119 20 119.65 
47.22 50 47.27.K0

z ł o t a .
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi
K o r o n a .......................
20-frankówka . . . 
Rossyjski półimperyał 
Talar związkowy . .
Srebro .......................

5.60.— 5.62.— 
5 .5 7 .-- 5.59.—

9.43.50 9.44.50

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurt -ied eń sk i. 
dnia 6. m ,rea 1890.

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ „ „ w srebrze

Renta w z ł o c i e ..............................................
5 pr. anstr. renta marcowa . . . .
Akcye banku austro-węgier........................

a a kredytowego wiedeńskiego
Londyn ...............................................................
Napoleondor........................................
Dukat cesarski men. .
100 marek niemieckich .

t.i. ct.
87 40
87 65

109 90
101 80
924 —
312 75
119 3C

9 437.
5 60

58 277.

Licytacye.
L. 4064 (1049 1— 3)

W daiach 8 kwietnia i 7 maja 1890 
o 10 godzinie rano przymusowo sprzedaną 
będzie realność pod nk. 107 w Pobinie po
łożona, wyk. hip.. 1. 181, 61, 68 i 65 objęta, 
Katarzyny Niedośpiał własna, na zaspoko
jenie 12 ra t po 6 zł. z pn. Zakładu kredy
towego włość, we Lwowie.

Cena wywołania wynosi 246 zł. 8 ct.
Wadyum 24 zł. 65 et, wa.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono nota.ryusza Jana Wysockiego.
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta

cyjne można przeglądnąć w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Mszana dolna 27 lipca 18s9.

L. 5033 (1050 1 - 3 )
W dniach 8 kwietuia i 7 maja 1890

0 10 godzinie rano przymusowo sprzedane 
będą 3/16 części posiadłości wyk. hip. 1. 155
1 8/8 części posiadłości wykazu hip. 1. 380 
gminy Mszana dolna objętych, dawniej ału- 
żniczki Katarzyny Antosz, a obecnie Jakóba 
Freya wjasne, na zaspokojenie wierzytel
ności Naftalego Sesslera 23 zł. 50 ct. zpn.

Cena szacunkowa wynosi 238 zł. 68!/, ct 
Wadyum 24 zł. 36 ct.
Akt oszacowania, wyciągi hipoteczne 

i warunki licytacyjne można przeglądnąć w 
registraturze.

Knratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono notaryusza Jana Wysockiego. 

C. k. Sąd powiatowy 
Mszana dolna, 24 sierpnia 1889.

; L. 4495 (1195 1 - 3 )
j Dnia 8 kwietnia 1890 i dnia 20 maja 
| 1890 każdym razem o godzinie lOtej przed 
i południem, odbędzie się w sali sądowej przy 
j musowa publiczna sprzedaż realności w Ni- 

żankowicach położonej, wykazem hip 10 
objętej, J a ra  Kukury własnej w celu przy
musowego ściągnięcia na rzecz galicyjskiego 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako 
wie siedmiu rat po 20 zł. wa, z pn.

Cena wywołania 900 zł.
Wadyum 90 zł.
Na pierwszym terminie będzie real

ność ta tylko wyżej ceuy szacunkowej, lub 
za takową, ua drugim zaś terminie także 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Józefa Gromni
ckiego c k. notaryusza w Niżankowicach.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Niżankowiee, 20 października 1889.

L 1-3696 (1283 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż ce

lem zaspokojenia wierzytelności Franciszka 
i Małgorzaty małżonków Falków do Aaasta- 
zyi z Piechowskiej Otrębskiej w kwocie 
130 złr. odbędzie się w tut. Sądzie w dniach 
10 kwietnia i 22 maja 1890 o godzinie 9 
rano egzekucyjna licyt. 6|12 części realności 
pod lwri. 151 w Chrzanowie położonej Ana- 
stazyi z Piechowskich Otrąbskiej własnych 

Cena wywołania 1452*złr. -50 ct. 
Wadyum 146 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w Registraturze tutejszego Są

du, kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Józef Kremer z substytueyą a(t w- 
dr. Stefana Grudzińskiego w Krakowie. 

Chrzanów, 27 października 1889.

L. 14587 ( 1 2 8 2  1—3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż c e 

lem zaspokojenia wierzytelności Towarzy
stwa Zaliczkowego w Chrzanowie do Do
minika Kani w kwocie 60 fl. odbędzie się 
w tut. Sądzie w dniach 10 kwietnia 22 ma
ja  1890 o godz. 9 rano egzekucyjna licyt. 
połowy realności pod lwh 118 w Balinia 
położonej Dominika Kani własnej.

Cena wywołania 138 złr. 75 kr.
Wadyum 14 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w Registraturze tutejszego S ą
du, kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. Dr. Józef Kremer z substytueyą adw. 
Dr. Antoniego Gaszyńskiego w Chrzanowie.

Chrzanów, 12 listopada 1889.

L. 6655 (820 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy
telności General-Agentur The Singer Mann- 
facturing J. Neidlinger przeciw Michałowi 
Ozga w' dniach 10 kwietnia 1890 i 10 m a
ja 1890, o godzinie 9 rano sprzedaną będzie 
połowa realności pod Ik. 29 w Bogucicach 
przez publiczną licytacyę.

Cena wywołania 35 zł.
Wadynm 4 złr.

C. k. Sąd powiatowy 
Wieliczka, 20 stycznia 1890.

L. 7268 (880 1—3
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze

kucyjną sprzedaż przez publiczną licytacyę 
realności pod nk. i lwh. 208 i połowy real
ności lwh. 434 objętych w Bulowicach po
łożonych Macieja Matusiaka własnych na 
pokrycie pre tensji Jana Kopcińskiego w 
sumie 84 zł. 1 ct. wa. z pn. w Sądzie w 
dwóch terminach w dniach 8go kwietnia i 
9 maja 1890 każdym razem o godz. 10 rano 

Ceny wywołania 1064 zł. 77 ct. i
179 zł. J3 ct.

Wadya 106 zł. 48 ct. i 17 zł. 02 ct 
Kuratorem dla niewiadomych wierzy

cieli i interesowanych jes t notaryusz Sporu 
z Kęt.

Kęty, 15 stycznia 1890.

L. 13660 (1284 1—3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż ce

lem zaspokojenia wierzytelności Towarzy
stwa zaliczkowego w Krzeszowicach do An
toniego Dudka i innych w kwocie 133 zł- 
34 ct. odbędzie się w tut. Sądzie w dniach 
10 kwietnia i 22go maja 1899 o godz. 9tej 
rano egzekucyjna licyt. całej realności pod 
lwh. 78 w Luszowicach położonej Antoniego 
Dudka i innych własnej.

Cena wywołania 1665 zł.
Wadyum 167 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w registraturze tutejszego Sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Zygmunt Keppler z substytucją 
adw dr. Józefa Kromera w Chrzanowie.

Chrzanów, 23 października 1889.

L. 644 
4

odbędz 
tnia li



L 6185 (1289 2 - 8)
Dnia 28go marca i 28 kwietnia 3 890 

każdym razem o godzinie 10 rano od będzie 
się w tutejszym Sądzie publiczna sprzedaż 
ciał hipotecznych wyk. 811, 1286 gminy 
Lubaczowa objętych na rzecz Noego Kosta 
° 150 zł. z pn.

Cena wywołania realności wyk. 811 
2170 zł. realności wyk. 1286 100 zł.

Wadyum 217 zł. i 10 zł.
Kuratorem nieznanych wierzycieli Igna

cy Szydłowski w Lubaczowie.
Reszta warunków do przejrzenia w 

tus. registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Lubaczów, 10 września 1889.

L. 3329 (1288 2—3)
Dnia 28 marca i 28go kwietnia 1890 

każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w Sądzie tutejszym przymusowa publi
czna sprzedaż realności pod Ik. 285 w Ole
szycach mieście położonej, dłużników Men
dla i Reizli Sternów własnej, wyk. hip. 
L 852 powyższej gminy objętej w sprawie 
i na rzecz c. k. Prokuratoryi skarbu prze
ciw Mendlowi i Reizli Sternom pto 141 zł. 
9 ct. i 31 zł. 3 V2 ct. wa.

Cena wywołania 1000 zł.
Wadyum 10 pr.
Kuratorem wierzycieli nieznanych pan 

Ignacy Szydłowski z Lubaczowa.
Resztę warunków przejrzeć można w

tus. registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Lubaczów, 30 maja 1889.

sprzedaż realności pod nr. kons. 1. 40 w Za- ’ 
górniku położonej według wyk. hip. 1. 40 księ- * 
gi grunt. kat. gminy, Andrzeja Mydlarza wła
snej, na zaspokojenie wierzytelności Ju liu 
sza Israelego w kwocie 180 zł. 30 ct.

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za cenę szacunkową, lub od szacun
kowej wyższą, zaś na drugim nawet poni
żej t^j ceny sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 1837 zł.
Wadyum 183 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

je s t ad w. dr. Jan  Malec z Andrychowa.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w tutejszej registraturze,
Andrychów, 20 grudnia 1889.

L. 8682 (856 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie po

daje do publicznej wiadomości, że w tym
że Sądzie odbędzie się przymusowa publi
czna sprzedaż realności w Husiatynie poło
żonej wedle wykazu hip. 1. 13 tejże gminy 
dłużnika Fiszla Schor, Abrahama Leiby 
2 im. Schor i Doby Schor własnej, na za
spokojenie pretensyi galic. akcyjnego Banku 
hipotecznego we Lwowie w kwocie 2 sum 
Po 85 zł. 5 ct. i kwoty 464 zł. 81 ct. dnia 
31 marca 1890 i dnia 28go kwietnia 1890 
każdym razem o godz. lOtej rano, na pier
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej 3000 zł., zaś na drugim ter
minie i poniżej takowej jednak nie niżej 
trzeciej części onej.

Wadyum wynosi 300 zł.
Resztę warunków licytacyjnych wyciąg  * —

L. 16189. ' (1322 2— 3)
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

niniejs.-:em rozpisaną na dnie 28 marca i 
29 kwietnia 1890 zawsze o 10 godz. rano 
v/ gmachu sądowym odbyć się mającą przy- 

P^bliczną reiicytacyę połowy ma
jętności objętej wyk. hip. I. 37 gminy ka- 
tastr Dobraczyn dłiiżuików Mieczysława, 
Kamili, Jana, Maryi, Celestyny Dąbrowskich 
własnej celem zaspokojenia pretensyi Towa
rzystwa zaliczkowego W:jSokalu w ilości 371
zł. 31 et. wa. zpn.

Cena wywołania stanowi c-na szacun
kowa sprzedać się mającej połowy majętno
ść w ilości 350 zł.

Wadyum zaś kwota 35 zł.
W pierwszym terminie nabyć można 

połowę majętności tylko za cenę wyższą 
lub nie niższą od ceny szacunkowej na dru
gim zaś terminie i poniżej tej ceny;

Wyciąg tabularny akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w reg istratu
rze tutejszego Sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
został zamianowany p. dr. Władysław Se- 
metkowski w Sokalu.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Sokal, dnia 14 grudnia 1889.

ściańskiego w likwidacyi w kwocie 26 rat 
po 6 zł. wa. zpn-

Cena wywołania 225 zł.
Wadyum 22 zł. 50 ct.
Kuratorem wierzycieli p. Karol Mor- 

witz notaryusz miejscowy.
Ustrzyki dolne, 30 grudnia 1889.

L. 752 (1413 2 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Kału

szu odbędzie się na zaspokojenie wierzytel
ności c. k. uprz. gal. Zakładu kred. włość.
w likwidacyi w kwocie 95 zł. 92 ct. aw. w
dniach 28 marca 1890 i 29 kwietnia 1890

L. 486 (1450 2—3J
Dnia 19 marca i 23 kwietnia 1890 

powyżej ceny ofiarowanej przez kupiciela 
odbędzie się w tut. Sądzie o godz. 9 rano 
egzekucyjna" licytacya realności wyk. hip. 
355 i 901 gminy Załucze nad Czeremoszem 
objętych Tanasija Kopczuka spadkobierców 
i Jakóba Wojewódki Iwana własnych na 
rrecz A sałata Kiebicza cesyonaryusza pto 
205 zł. wa. zpn. _

Cena wywołania 525 zł.
Wadyum 52 zł.
Resztę warunków, protokół oszacowa

nia i wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w
tut. registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony jest adw. dr, Scba_-fer w Snia-

Sniatyn, dnia 20 stycznia 1890.

L. 20927 (890 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po

daje. do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Tarnowskiej kasy oszczędno
ści w kwocie 300 zł. wa. zpn. odbędzie się 
dnia 28 marca 1890 o godzinie 10 rano w 
gmachu sądowym egzekucyjna sprzedaż re 
alności pod nk. 86 w Tarnowie na Strusi- 
nie wedle wyk. hip. 1. 133 do dłużniezki 
Heleny Terleckiej zam. Bar. Gostkowskiej 
należącej na koszt i niebezpieczeństwo nie- 
dotrzymującego warunków nabywcy Towa
rzystwa zaliczkowego w Zakliczynie za 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę kupna.

Cena wywołania 16554 zł. 80 ct. wa.
Wadyum 828 zł. wa.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi

poteczny i akt oszacowania przejrzeć mo
żna w tutejszej registraturze.

Tarnów, dnia 23 stycznia 1890.

kuratorem p. Jana Strzeleckiego w Ciesza
nowie.

Cieszanów, 23 listopada 1889.

L. 11618 '  (1252 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Bochni za

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 200 
zł. zpn. odbędzie się na rzecz Fani Flance- 
rowej w tymże Sądzie sprzedaż jednej siód
mej części posiadłości Iwh. 86 i 87 gm. 
kat. Bochnia objętych dłużnika Izraela 
Gaengera, względnie tegoż masy własnych 
w dwóch terminach, mianowicie dnia 27 
marca, 1 maja 1890, każdym razem o 10 
godź. przed południem.

Wyciąg hipoteczny i warunki licyta
cyjne przejrzeć można w Sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Serafiński.

Wadyum 14 zł.
Bochnia, dnia 17 grudnia 1889.

wierzycieli o rozpisaniu niniejszej licytacyi 
i.ustanowieniu dla nich kuratora mmejszem 
się zawiadamia.

Husiatyn, 6 grudnia 1889.

L. 7621  (1374 2—3)
. 0. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu

p asz a , iż celem zaspokojenia należących 
*£ Nakładowi kredytowemu włościańskiemu 

w hkwidacyi we Lwowie 6 ra t poży- 
czkowjch p0 2 zł. 95 ct. i t. d. z pa.,
£ , ędzie się w domu sadowym, w dniach 
-‘ kwietnia 1890 i 7 maja 1890 o godzinie 
. rauo egzekucyjna licytacya realności pod , 
lk- 38 w Brzezicy Jakóba Olesia własn-j. j

Cena wywołania 109 zł
Wadyum 10 zł.
Hesatę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w registraturze.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych 

^ w iad o m y c h  jest p. adw. dr. Szayer w 
Starym Sączu.

Stary Sącz, 4 grudnia 1889.

o godz. 10 rano przymusowa sprzedaż przez, 
pnbliczną licytacyę realności pod nr. 23 w

  ____________  Równi położonej Hnata Kuziów własnej a
tabularny i akt oszacowania można w tutej- [ to przy p erwszym terminie tylko wyżej 
SZHj registraturze przejrzeć. 1 lub za cenę wywołania 200 zł. aw. przy

Wreszcie ustanawia się dla wierzy-
Iw .L  ki.órvmbv uchwała licytacyjna przed 
ętzoną byc me mogła, iuo Którzyoy po wy

daniu wyciągu tabularnego t. j. po dniu 21 
j l l t ' aif . p 87 do tabuli weszli, Kuratorem 
 :  . , . rsteinti w Husiatynie i tychże

6887 (1410 2 - 3 )  
W Andrychowskim Sądzie powiatowym 

, . ędzie ńnia 31 marca i dnia 28 kwie- 
ma 1890 o godzinie 10 rano przymusowa 

8Przedaż 4/10 części z 1/4 części realności 
pod lk. 60 w Sułkowicach położonej we- 

ług wykazu hipot. 1. 60 księgi gr. katastr.f fm in v  S „ n  • • - . y o .  Pc    w  jŁoięgi gi* Łatasia*
gminy Sułkowice i połowy ciała hipotecznego 
wedle wykazu hipot. 1. 286 tejże księgi 
Franciszka Sordyla własnych na zaspoko-

i'enie wierzytelności Joachim a Menaschego 
Feliksa w kwocie 100 zł.

Na pierwszym term inie realność ta 
lko za cenę szacunkową lub od szacun

kowej wyższą zaś na drncrim  n o m n ifbi -. - j  ..jr^szą zaś na drugim n a w e t  poniżej 
tej ceny sprzedaną zostanie.

or
F

Kuratorem

—j cj/izeuaną zostanie.
Cena wywołania 146 zł. 30 ct. 
W adyum 15 zł.TT--- *

niewiadomych wierzycieli 
je s t adw. dr. Jan  Malec z Andrychowa.

Resztę warunków licytaeyjnch przej- 
można w tuteiszoi — ■rzec
And7chów,U\ T g % dr®f‘8\r̂ rae-

L ' 64^  » ,  i. „ (1409 2 - 3 )
W Andrychowskim Sądzie powiatowym 

odbędzie się dnia 31 marca i dnia 28 kwie
tn ia 1890 o godzinie 10 rano przymusowa

drugim term inie także i niżej tej ceny.
Wadyum wynosi 20 zł. . . .

gruntowej mogą być przejrzane w Sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Kałusz, dnia 25 styczuia 1890.

L. 130 6 ~  '  (1415 2 - 3)
G. k. Sąd powiatowy w Szczercu 

przedsięweźmie celem zaspokojenia sumy 
104 zł. aw. zpn. przez Dawida Schachta 
przeciw Piotrowi i Paźce małż. Dziemało 
wywalczonej w tusąd. kaneelaryi w dniach 
28 marca i 29 kwietnia 1890 każdokrotnie 
o godzin ę 10 przad południem przymuso
wą licytacyę realności dłużników pod lk. 
237 w Ostrowie położonej a wykazem hipo
tecznym 11. 62 i 152 księgi gruntowej tejże 
gminy objętej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 485 zł. aw.

Zakład wynosi 49 zł. aw.
Na pierwszym terminie realność rze

czona tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
na drugim zaś także niżej takowej sprzeda
ną zostanie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Filipa Simona ze 
Szczerca.

Resztę warunków licytacyjnych, wy
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania 
przejrzeć można w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Szczerzec, 10 stycznia 1890.

L. 8609 . (1451 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 

ogłasza, że dnia 12 marca 1890 i dnia 9 
kwietnia 1890 zawsze o godzinie 10 rano 
odbędzie się egzekucyjna sprzedaż realno
ści w Dzwiniaczu dolnym położonej wedle 
wykazu 1. 25 Iwana Hoszowskiego własnej 
na pokrycie pretensyi Zakładu włościań
skiego w kwocie 150 zł.

Cena wywołania 370 zł.
Wadyum 37 zł.
Kurator wierzycieli notaryusz Morwitz.
Bliższe warunki w registraturze.
Ustrzyki dolne, 30 grudnia 1889.

L 8610 (1452 2 - 8 )  
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 

ogłasza, że dnia 12 marca 1890 i dnia 9 
kwietnia 1890 zawsze o godzinie 10 rano 
odbędzie się egzekucyjna sprzedaż realno
ści pod n. d. 75 w Ustyanowej położonej 
wedle wykazu hipot 1. 49 dłużnej masy 
spadkowej Dańka Barszowskiego własnej 
na pokrycie pretensyi galic. Zakładu wło-

s Gazeta Lwowska- Nr. 55 * dnia 8 maroa 1890

L. 594 (1416 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Szczercu 

przedsięweźmie celem zaspokojenia sumy 
98 zł. aw. zpn. przez Leizera Mischla prze
ciw Hanuśce Dufaniec i Iwanowi Dufaniec 
wywalczonej w tusąd. kaneelaryi w dniach 
28 marca i 29 kwietnia 1890 każdokrotnie 
o godzinie 10 przed południem przymuso
wą licytacyę realności dłużników w Dmyt- 
rzu położonej a wykazem hipotęcza*m 11. 
52 i 364 księgi gruntowej tejże gińmy o-

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 270 zł. aw.

Zakład wynosi 27 zł. aw.
Na pierwszym terminie realność rze

czona tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
na drugim zaś także niżej takowej sprzeda
ną zostanie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Filipa Simona ze 
Szczerca.

Resztę warunków licytacyjnych, wy
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania 
przejrzeć można w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Szczerzec, 24 stycznia 1890.

L. 519 (1444 1—3)
W sprawie egzekucyjnej ks. Józefa 

Fedorowicza cesyonaryusza Alojzego Jerzab- 
ka, przeeiw Henryce Korytyńskiej i ks. 
Antoniemu Łotuszko pto. 65 zł. wa. zpn. 
odbędzie się w tutejszym Sądzie w dniach 
20 marca i 22 kwietnia 1890 zawsze o 
godz. 10 rano publiczna przymusowa sprze
daż ciała hipotecznego 1, 116 gminy Żużel 
objętego dłużników Henryki Korytyńskiej i 
ks. Antoniego Łotuszko własnego a to na 
pierwszym terminie za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na drugim terminie i poniżej 
takowej.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
186 zł.

Wadyum 18 zł. 60 ct.
Bliższe warunki licytacyi, wyciąg ta

bularny i akt oszacowania, można przejrzeć 
w aktach.

Dla nieznanych wierzycieli 
nych ustanowiono kuratorem p.
Kurysia z Bełza.

C. k. Sąd powiatowy.
Bełz, dnia 15 lutego 1890.

hipoteez- 
dr. Jana

L.

L. 8054 (587 2 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Zu- 

rawnie odbędzie się o godzinie 10 przed 
południem dnia 3 kwietnia 1890 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 8 ma i a 18 j0 i 
poniżej takowej licytacya realności nod lk. 
57/53 w Zyrawie ciała tabularnego niesta- 
nowiącej P iotra Proniuka, Eugeniusza Ku
cha, Hrynia Syroty i Maryi Moroz własnej 
na rzecz Zakładu kredytowego włościań
skiego w likwidacyi we Lwowie o zapłace
nie 9 ra t po 11 zł. 45 ct. i reszty kapitału 
158 zł. 88 et. i 14 zł. 45 et. aw 

Cena wywołania 400 zł. aw.
Wadyum 40 zł. aw.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
Dla niewiadomych z miejsca pobytu 

wierzycieli ustanowionym je s t kurator p. 
Jan Ludkiewicz c. k. notaryusz w Żurawnie.

C. k. Sąd powiatowy.
Żurawno, dnia 14 stycznia 1890.

L. 7196 ~  " (1310 2 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniach 28 marca i 30 kwietnia 
1890 na pierwszym terminie powyżej csny 
szacunkowej, zaś na drugim nawet poniżej 
takowej licytacya realności pod 1. k. 266 w 
Cieszanowie położonej według wyk. hip. 
436 księgi gruntowej tejże gminy objętej 
Józefa LangeDthala własnej, na rzecz Mar
kusa Raubvogla pto 600 zł. zpn.

Cena wywołania 365 zł.
Wadyum 36 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus.
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się

20036 (1446 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do powszechnej wiadomości, że na 
zaspokojenie sumy 50 zł. wa. zpn. odbę
dzie się w Sądzie tut. przymusowa sprze
daż przez publiczną licytacyę powyższej 
wierzytelności na hipotekę służącej realno
ści pod lk. 191 w Drohobyczu na Zadwor- 
nem położonej Teodora i Magdaleny Niemi- 

i łowicz własnej na rzecz Towarzystwa za- 
I liczkowego w Drohobyczu w dniach 27 
i marca 1890 i 30 kwietnia 1890 każdym ra- 
|  y n r N i i i i o  1 0  p r a o d  południem .

Realność ta sprzedaną zostanie w 
i pierwszym terminie tylko za lub wyżej wy- 
j wołania 980 zł. 63 ct. wa. w drugiam ter- 

minie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem 
! przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 
I dz. u. p.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywoła-
[ uia,

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
% nowany adwokat dr. Popławski w Drohoby- 
j czu.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
j opisania i oszacowania można w tusąd re- 
I gistraturze przejrzeć.

C. k. S ąd  p ow iatow y .
Drohobycz, 2 ) listopada 1889.

\ L. 10088 “  (1478
i W dniach 20 marca i 24 kwietnia 
[ 1890 godziną 10 rano odbędzie się w gma- 
; chu tutejszego Sądu celem ściągnięcia wie- 
| rzyteiności Zakładu k red ytow ego  włościań- 
I skiego w likwidacyi 400 zł. egzekucyjna li- 
| cytacja realności pod lk 161 wykazem hip.

t \  / * - / - l l  V  .  /  -  -

objętejj 506 księgi gruntowej Chołojów 
i Anny Kuszyńskiej własnej.

Na pierwszym term inie będzie real- 
j ność ta za cenę szacunkową, na drugim i 
i niżej sprzedaną.

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
j cunkowa 596 zł.

Wadyum wynosi 60 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

j ustanowiono tutejszego notaryusza Więe- 
i kowskiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Radziechów, 23 grudnia 1889.

[ L. 12746 (1476 1 - 3 )
Mościski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

( że dnia 14 marca 1890 o godz. 10 rano 
odbędzie się tamże dobrowolna licytacya 
realności pod lk. 152 w Pnikucie wyk. 
hyp, 252 tejże gminy objętej do fundacyi 
mszalnej śp. Katarzyny W asiutyk przy 
Pnikuekim kościele należącej na którym ta- 
kowa^ tylko za cenę wywołania 154 zł. lub 
wyżej niej zostanie sprzedaną.

Wadyum wynosi 15 zł. "40 ct. aw.
Resztę warunków można przejrzeć w 

Sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Mościska, dnia 31 grudnia 1889.



L. 9529 (819 1— 8) Kuratorem niewiadomych wierzycieli
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach adw. dr. Trybulec

* ■* -  1 — -  -  Z a I  K  l r n r i f l ł -  W f  n  ( I t t t i  r v i  R 3Wadyum 83 zł.
Bochnia, dnia 17 stycznia 1890.

Konkursa.

podaje do wiadomości że w dniu 5 kwiet 
nia i w dniu 6 maja 1890 każdym razem j 
o godź 10 przed południem odbędzie się w i 
gmachu sądowym w sprawie egzekucyjnej |
Salamona Mortkowicza przeciw Janowi i j
Wiktoryi z Kozubów Kosydarom egzekucyj-! ____________ ______
na sprzedaż realności lwh. 599 ks. gr. gm. •; L. 7204 (1456 2—8)
kat. Ropczyce objętej egzekutów własnej, j Wydziałkrajowy Królestwa Gaiicyi i Lo-

Cena wywołania 300 zł • domeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakow-
Wadyum 30 zł. skiem rozpisuje niniejszem konkurs na posa-
W arunki licytacyjne i wyciąg hipo- j dę wędrownego nauczycielagospodarsta wiej- 

teczny przejrzeć można w registraturze. j skiego z płacą roczną w kwocie 1500 zł. aw.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli j i ryczałtem rocznym na koszta podróży w 

jest dr. Strzelbicki notaryusz w Ropczy- i kwocie 500 zł. aw.
t t  ncaeh.

Ropczyce, 7 grudnia 1889.
, Wędrowny nauczyciel gospodarstwa 
! wiejskiego jest fukcyonaryuszem krajowym 
' Jego zadaniem jest:

1. Udzielać gosporzom wiejskim w ogóle 
przedewszystkiem zaś włościanom, radi wska-

L. 16552 " (1489 1—8)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o , r -------------  , -------------

godzinie 10 rano w dniu 13 marca 1890 ; zówek tyczących się prowadzenia i podniesie-
- i i  -i- — - ----------~ ^ ( n i o  r ^ i n r A h  o * n s r \ A ^ f l .r s f .O T f l .  w i p i f i l r i A -
^ U U Ł I l l l C  J L V  Ł arJL L V  TT U U 1 U  j . v  ,  - -    - j  ~C ~ %f ~ i ,  X.  —    X

tylko powyżej ceny szacunkowej zaś w dniu j nia różnych działów gospodarstwa wiejskie- 
17 kwietnia 1890 nawet poniżej takowej li- j go;
cytacya realności według wyk. hip. 263 j 2. Na żądanie Wydziału krajowego u- 
księgi gruntowej gminy Połowee Michała i dzieląc Wydziałowi krajowemu, a z polece-

1 1 * - —----- -   » n,n 4-nrrs\A łolrrV/\ n Ir nrłorJurrem rry o rł rvn7T7 m i   YD' O — j O -----
Pawłowskiego własnej na rzecz c. k. uprz. 
galic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi pto. 7 rat. po 8 zł. 36 ct. 

Wadyum 30 zł.
Reszty warunków wyciąg tabularny

_ _  W - . J  —  ----------------------- -------------- 0   ------------------ J - X ---------------

nia tegoż także c. k. władzom rządowym i 
reprezentacyom powiatowym, fachowej opinii 
tyczącaj się sposobu podniesienia gospodarstw 
włościańskich.

Bliższe określenie obowiązków obejrnu-JCtttSZlty ffO lU liŁ U T T  TTJ ' “'-lt2 6  W M U IIT IU J  j — v   ---------------------   B--- --------„ ------
wolno przejrzeć w tusądowej reg istra tu rze .! je instrukcya służbowa wydana dla nauczy- 

Dla wierzycieli hipotecznych ustana- j cieli wędrownych przez W ydział krajowy.
’  1  i i i .  PM, -  ~  — - 1  -  n U i n i o n i i  a  Ś a  v i A n A / l n  l r ł - A W n~  v  ». -  ,

wia się kuratorem dr. Diamanda adwokata j 
w Czortkowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Csortków, 20 stycznia 1890

L. 19485 (1254 3 - 3 )
Brodzki c. k. Sąd powiatowy wyzna

czył w celu wydobycia wierzytelności c. k. 
uprz. austr. Banku hipot. we Wiedniu w 
ilości 2007 zł. 67 ct. z pn. przymusowy 
jawny przetarg należącej do dłużników 
Izraela i Jen ty  Schapirów, Heny Rosenfeld 
i spadkobierców śp. Chuny Rosenfelda ciało 
hipoteczne stanowiące pod 1. wykazu 1082 
gminy katastralnej Brody na 2007 zł. 67 ct. 
ocenionej na dniu 28 marca 1890 i na 9go 
maja 1890 zawsze od godziny lOtej przed 
południem w gmachu sądowym.

Poręczne 815 zł. 80 ct. wa.
W pierwszym term inie nabyć można 

realność tę tylko za cenę wyższą lub nie 
niższą od ceny szacunkowej, na drugim 
terminie zaś nawet poniżej ceny tej.

u   j  —  r  -  -  -j  u  *  -

Chcący się ubiegać o tę posadę, która 
obsadzoną będzie prowizorycznie na razie 
tylko na rok jeden, winni wnieść do Wy
działu krajowego udokumentowane podania 
swoje najdalej do 15 kwietnia 1890, i prze
dłożyć Wydziałowi krajowemu.

1. Świadectwa udowadniające kwalili- 
kacyę do zajmowania posady, o którą kom- 
petują, mianowicie: a) świadectwa z odby
tych studyów fachowych i dłuższej i z do
brym skutkiem odbytej praktyki w zawodzie 
gospodarskim; b) świadectwo żłoźonego egza
minu kwalifikasyjnego na nauczyciela do 
niższych szkół rolniczych.

2. Metrykę urodzenia.
3. Krótki życiorys.
We Lwowie, dnia 1 marca M890.

L. 7691 (1427 2 _ 3)
Na posadę eipedyenta przy c. k. urzę

dzie pocztowym w Libiążu wielkiem w po
wiecie Chrzanowskim za kontraktm służbo- 

uw  uanoŁ V™, „wj. . wym i kaucyę w kwocie 200 zł. aw., z płaca
Resztę warunków, tudzież wyciąg ta - j w rocznych 150 złr., ryczałtu kancelaryjnego 

bularny i protokół ocenienia realności tej, ; 40 zł. i wynagrodzenia 200 zł. na posłańca 
przejrzeć można w registraturze Sądu tegoż. ; do poc‘ągów kolei żelaznej tamże

Brody, dnia 17 grudnia 1889- f p„dania należy wnieść najpóźniej do 22
. 114 d i  U ł t  U l .  VY Jtv. j l s j  x. \j m x \ j j  » v

L. 71 (1422 3 - 3 )  we Lwowie.
W dniach 26 marca 1890 i 9 kwiet- j Lwów, 2 marca 1890.

nia 1890 o godzinie 10 przed południem ! _ _ _ _ _
odbędzie się w mojej urzędowej kaneęlaryi j 
przy ulicy Jagiellońskiej 1. 2 na zaspokoję- j L. 1517

1. Posada katechety religii rzym. kato
lickiej.

2. Posada nauczyciela religii mojże- 
szowej.

Do obu tych posad przywiązana jest 
płaca w rocznej kwocie po 450 zł. i po 45 złr. 
tytułem dodatku na pomieszkanie, tu 
dzież prawo do dodatków pięcioletnich po 
50 zł.

Obydwaj nauczyciele religii uczyć bę
dą w tutsjszej 5 klasowej szkole żeńskiej 
i 4 klasowej szkole męskiej aż do wysokości 
24 godzin tygodniowo, a posady duszpaster
skiej nie mogą równocześnie piastować.

Nauczycielami dla religii rzym. katol. 
mogą być tylko kanonicznie ordynowani 
świeccy lub zakonni kapłani, a dla nauki 
izraelickiej tylko te osoby, które ukończyły 
szkołę rabinów i złożyły egzamin na rabina 
z dobrym postępem, lub też, które mają 
kwalifikacyę na nauczyciela szkół ludowych, 
a posiadają przepisaną kwalifikacyę do udzie
lania nauki religii:

Ubiegający się o powyższe posady kom- 
petenci winni wnieść należycie udokumento
wane podania za pośrednictwem swej wła
dzy przełożonej do e. k. Rady szkolnej okręgo
wej w Gorlieaeh najpóźniej do 15 kwietnia 
b. r.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Gorlicah, dnia 26 lutego 1890. 
Przewodniczący c. k. Starosta.

K. 132 1351 (1351 2—3)
Niniejszem ogłasza się konkurs na 

następujące posady nauczycielskie w okręgu 
szkolnym brzozowskim :

1) Przy 4. klasowej szkole męskiej 
w Brzozowie posada nauczyciela z płacą 
roczną w kwocie 450 zł. wa. i dodatkiem 
na pomieszkanie rocznych 10°|0 od powyż
szej płacy.

2) Przy 4. klasowej szkole mieszanej 
w Dynowie posada nauczyciela młodszego 
lub nauczycielki młodszej z roczną płacą 
w kwocie 270 zł. wa. i dodatkiem na po
mieszkanie rocznych 10% od powyższej 
płacy.

3) Przy dwu-klasowej szkole w Ha
czowie posada młodszego nauczyciela lub 
nauczycielki młodszej z płacą roczną 
w kwocie 240 zł. aw.

4) Przy jedno- klasowych szkołach 
etatowych z płacą roczną w kwocie 300 zł. 
wa. i wolnem pomieszkaniem, mianowicie:

W Baryczy, Hłudnie, Kańskiem, Ma- 
Iinówce, Nieboeku i Ulanicy.

b) Przy szkołach filialnych z płacą 
roczną w kwocie 250 zł. i wolnem p o 
mieszkaniem, mianowicie : 
polskiej, Krżbimefinejj^ife&Tsice, 
Temeszowie, Witryłowie i Wydmie.

Kandydaci lub kandydatki, ubiegający 
się o jedną z powyż wymienionych posad 
nauczycielskich, mają wnieść podania nale
życie udokumentowane z dokładnym wyka- 

1 ■ Rady szkol ne„
f okręgowej w Brzozowie za pośrednictwem 

swej władzy przełożonej do końca marca 
1 1890 r. Podania po terminie wniesione lub 

niezaopatrzone w potrzebne dowody słu
żbowe nie będą uwzględniane.

Z c. k- Rady szkolnej okręgowei
W Brzozowie, dnia 15 lutego 1890.

Przewodniczący c. k. Starosta.

Podania należycie udokumentowane 
należy wnosić za pośrednictwem przełożo
nej władzy, ewentualnie wprost na ręce c. 
k. Rady szkolnej okręgowej w Jarosławiu 
najpóźniej do 25 kwietnia 1890.

Jarosław, dnia 2 marca 1890.
Przewodniczący c. k. Rady szkol okręg.

C. k. Starosta.

Upadłości.

wych godzinach.
Lwów, dnia 26 lutego 1890.

Dr. Wurst. 
c. k notaryusz jako 

komisarz sądowy.

przy ulicy JugieiionsKiej i. ^ u<» ■ —. --<■ (1376 2—3)
nie pretensyi B aru ch a  Renzera jako cesyo- i C. k. Rada szkolna okręgowa husia- j zycm uuunumou.....—  --------------JM_  _
naryusza Abrahama S ta rk a  przeciw Salamo- tyńska rozpisuje konkurs na natępujące po -j zem lat służby do c. k. Rady szkolnej
nowi Tand w kwocie 358 zł. 31 ct. aw. z ‘ sady nauczycielskie celem stałego obsadzę- I okręgowej w Brzozowie za pośrednictwem
pn. przymusowa publiczna sprzedaż preten- nia takowych. ; mnrea
syi wekslowych przez Salamona T an d a ; I- Przy szkołach etatowych I  klasowych j
przeciw Sewerynowi Popielowi wywalczo- z płacą po 300 zł. i wolnem pomieszkaniem |
nych w kwotach 600 zł. aw. zpn. i 210 zł. > a) w Hadynkowcach, (256 zł. 50 ct.
a w. zpn. 1 i 12 korcy zboża)

Warunki licytacyjne wyłożone są do ’ b) w Kociubińczykach (300 złr. go-
przejrzenia w mojej kaneelaryi w urzędo- tówką).’ ‘ L ! c) w Siekiezzyńcach, (244 złr. 25 ct.

i 141/* korcy zboża i 2 morgi pola), 
i d) w Uwiśle, (236 złr. 31 et. i 18 i
, korca 28 garncy zboża).   r „
; II. Przy szkołach filialnych z płacą ludowej w Wadowicach ustanowionej rozpo

__________ ■ po 2o0 złr. i wolnem pomieszkaniem; rządzeniem Wys. c. k. Rady szkolnej krajo-
L. 4932. * ‘ (1369 3 —3) a) w Bossyrach, (184 złr. 38 ct. i 183/4 wej z dnia 29 stycznia 1890 do 1. 1645 w

W tut. Sądzie odbędzie się o godź. 10 , korcy zboża). myśl ustawy z dnia 1 grudnia 1889 dz. u.
rano dnia 27 marca 1890 powyżej ceny j b) w Myszkowcaeh, (212 złr. i 12 kor- ’ oiil kon-
szacunkowej, zaś dnia 30 kwietnia 1890 j cy zboża).
nawet poniżej takowej, licytacja realności) c) w Tudorowie, (2!2 złr. i 12 korcy
lk 61 według wyk. hip. 96 ks. grunt, gmi- ' zboża).i p r ł y szkołach 2 klasowych posa-

L. 1651 (1430 2—3)
C. k. Sąd obwodowy: w Wadowicach 

ogłasza wdrożone postępowanie konkursowe 
do majątku nieobjętej! masy spadkowej śp. 
Grzegorza Jana 2 im. Poppka byłego ofi
cjalisty  w Żywcu zamieszkałego, a to do 
całego ruchomego, gdziekolwiek znajdującego 
się i do nieruchomego majątku położonego 
w krajach, w których ustawa z dnia 25go 
grudnia 1868 Dz. pr. p. z roku 1869 nr. 1 
obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa
ny został p. Bolesław Dzianott c. k. sędzia 
powiatowy w Żywcu, tymczasowym zaś za
wiadowcą masy p. adwokat dr. Władysław 
Bogdani w Żywcu ze substytucyą pana 
adwokata dr. Edmunda Udzieli w Żywcu.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd, lub przedstawienia innego za
wiadowcy masy konkursowej i jego zastęp
cy, tudzież obrania wydziału wierzycieli, 
wyznacza się term in na dzień 2 kwietnia 
1890 o godzinie 10 przed południem w biu
rze komisarza konkursowego, na którym sta
wić się mają wierzyciele z dokumentami ro
szczenia ich wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jaś o 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociaż
by o takowe nawet i spory wytoczonemi 
były, powinni takowe do dnia 2 maja 
1890 stosownie do przepisów ustawy kon
kursowej, unikając szkodliwych następstw 
tamże zagrożonych w Sądzie obwodowym 
lub u komisarza konkursowego zgłosić i na 
terminie w dniu 3 czerwca 1890 r. o go
dzinie 10 przed południem odbyć się ma
jącym, przed komisarzem konkursowym do 
likwidacyi i do uporządkowania podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem j a 
ko termin do zawarcia ugody w §. 68 u. k. 
przewidzianej, na który w tym celu wszy
scy wierzyciele niniejszem zawezwanie o- 
trzymują.

Zgłoszonym i na ogólnym terminie 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy-
/ l i  1 i rł nr tn  ti »■» q Ą *' *   L w *. ^ ' ' mu

zaufanie.
Wierzyciele, którzy w Żyw cu, lub 

w pobliżu nic mieszkają, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika tamże 
zamieszkałego w celu doręczania uchwał są
dowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego wierzy
cielom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo 
i koszt zostałby kurator ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę
powania konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gazety Lwow
skiej."

W W adowicach, dnia 1 marca 1890.

| L. 181 (1461 1 - 3 )
i i Celem obsadzenia posady katechety 

j obrządku rz. kat. przy 6 klas. żeńskiej szkole
TXV 1—   u m7,nn

iK Ol WtJUiug t t ----------------------o __________

ny Leśniowice M ichała Karwackiego w ła -} III. Przy szkołacn z
snei na rzecz Zakładu  ̂kred. włość, w li- t da młodszego nauczyciela;»- -<«-< m n-jomnlrnńeachsnej na rzecz Zaw aau areu. wiuac. » u- ( «<.   v ___ ,
kwidacyi pto. 6 ra t po 10 zł. i kapitału 121 1 a) w Czarnokońcach wielkich, z p ła
zi. 61 et. i 6 zł. 50 ct. zpn. ; eą 240 złr, i wolnem pomieszkaniem.

Cena wywołania 300 zł. wa. j b) w Husiatynie, z płacą 270 złr. i
Wadyum 30 zł. ' 27 złr. na pomieszkanie.
Resztę warunków, akt oszacowania i '  ”  ’ — -- -

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus.
registraturze.

Dka nieznanych z życia i miejsca po
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustano
wiony kuratorem adw. dr. Lewandowski w
Gródku.

Gródek, 12 grudnia 1889.

j kr. nr. 71 rozpisuje się niniejszem 
kurs.

Do posady tej przywiązanąjest roczna 
płaca 450 zł., prc. na mieszkanie i co pięć 
lat do tkiklw kwocie 50 zł.

Katecheta szkoły żeńskiej będzie miał 
obowiązek udzielania także nauki religii w 
4 kl. męskiej szkole ludowej w Wadowi
cach.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
mają wnieść podania poparte dowodami

L. 3003 (1442 2 - 3 )
W  miejsce Mojżesza Kifctnera został 

ustanowiony Mojżesz P laner zarządcą kon
kursu masy spadkowej Eliasza Auerbacha. 

Tarnopol, dnia 22 lutego 1890.

L. 14296 (1467)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 

ogłasza, że na4 wniosek wierzycieli masy 
konkursowej Hindy Zins w miejsce dotych
czasowego Zarządcy masy pana Ferdynanda 
Krischkego ustanowiono p. Pinkasa Silber- 
manna zarządcą tejże masy konkursowej, Be- 
rischa Miesesa tegoż zastępcą, obu w iawo- 
rowie zamieszkałych.

Przemyśl, dnia 19 lutego 1890.

c) w Krogulcu, z płacą 300 złr. I mają wnieść poaama popaiic w - ,
Przy szkole w Husiatynie je s t ję z y k 'ż e  posiadają przepisaną §. 4 lit a powoła- ] n n n  a a l Li a
adowy nolski nrzy wszystkich innych nej ustawy kwalifikacją za pośrednictwem " fy| Ul\l Jj}1 QOUW6Ł 4  ^ J  TT a   „  „  „

wykładowy polski przy wszystkich innych nej ustawy kwalifikacją za posreuuiui. 
konkursem objętych szkołach ruski. , swej przełożonej władzy duchownej do c.

Kandydaci lub kandydatki ubiegający k. jRady szkolnej okręgowej w Wadowicach 
się o posady przy szkołach wyżej wymienio- najdalej fi o 31 marca 1890. 
nvch winni wnieść Dodanie zaopatrzone w! Z c. k. Rady szkolnej okręgowei.

- r r r  U !  J . l „ ł Q ( T n
v  j t ;  -nych winni wnieść podanie zaopatrzone 

przepisane dowody kwalifikacyi do szkół i 
ludowych posp. i wykazy służbowe za p ośre -'

1 Ł ’ w J  ---------------- ^

L .3958 (1455)
W Imeny Jeho Wełycze6twa Cisaral

Zj c. t .  ttaoy aziroinej uKręguwo-. , C. k. Sud krajewyj dla spraw karnych
W  Wadowicach, dnia 10 lutego 1890. u Lwowi riszył na pidstawi §§. 489 i

1 493 zak. kar. i §. 37 zak. pras. szczo so-- • i . /i? n
ludowycn posp. i wyaazy siuzuowe , C1484 1—3) derzanie artykułu umiszczenoho w czyśli 9

.  B k ! t T p .  k. R .da S* k .ln. . k r (w . w J a ro . czasopysy^Russkoje Słowo" ^ d o i .  K U  M  
W r>OCHHl %  ̂ i - 1,-TT̂rki-rk; o 1 uon l sławiu rozpisuje niniejszem kondalej do 15 kwietnia 1890.

Podania po terminie wniesione lub

L. 507
C. k. Sąd powiatowy 

damia, iż celem zaspokojenia sumy 500 zł 
odbędzie się na rzecz Rozalii Turek, Kaspra 
Turka i spadk. Karola Turka w tymże Są
dzie sprzedaż posiadłości lwh. 725 gm. kat.
Bochnia objętej dłużników tj. spadkobierców 
śp. Juliana Machnickiego i Ludwiki M achni
ckiego i Ludwiki Machnickiej własnej w __________
dwóch terminach mianowicie dnia 27 marca L. 230 (1380 2 - 3 )
i 1 maja 1890 każdym razem o 10 godz. Niniejszem ogłasza się konkurs celem
przed południem. stałego obsadzenia dwóch posad nauczycieli

Wyciąg hipoteczny i warunki lieyta- religii przy 5 klasowej szkole żeńskiej w 
cyjne przejrzeć można w Sądzie. Gorlicach a to:

v / .  o , .  -

j sławiu rozpisuje niniejszem konkurs na po -jlu to h o  1890 pid napysom „Samo pomicz* 
: sadę osobnego nauczyciela religii grecko m istyt w sobi znamena prowyny z §. 302 

. u l  szkoły zak. kar. i proto usprawedływłena je s t za--------  - *- TV. .1-----L----
Podania pu terminie wuibsiuu.d ---------D .

nie n ależycie  udokumentowane bezwarun- j katolickiej dla pospolitej VI. klas, ^  .  --------  .
heda odrzucone. i żeńskiej w Jarosławiu ze stałą płacą rocz-1 riadżena, czerez c. k. Prokuratora derżaw-

1 — ~ T— XT« n />r7TT/>iol fan lio/ly.ipkowo będą odrzucone
Husiatyn. 15 lutego 1890. 
Przewodniczący c. k. S tarosta.

j Ł C U O Ł i O J  TT l / U I  > w  — W   c  _

i ną 600 złr. Nauczyciel ten będzie m iuł nad 
| to obowiązek udzielania naukj religii w IV 

klas; szkole męskiej i II. klas szkole na
przedmnieściu leżajskiem.

O posadę tę ubiegać się mogą tylko 
kanonicznie ordynowani świeccy lub zakon
ni kapłani a posady tej nie można piasto
wać równocześnie z posudą duszpasterską.

noho konfiskata seji czasopysy.
W slidztwije toho riszenia wzboronene 

jes t dalsze rozprestanenije toho artykułu » 
zabranyj nakład maje buty znyszczenyj.

C. k. Sud krajewyj karnyj.
Lwiw, dnia 2 m arta 1890.
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Kuratele.

L. 6163 (1317 3 - 3 )
Jakób Bollenbach z Gillershofu uchwa

łą c. k. Sądu obwodowego w Rzeszowie z 
dnia 1 kwietnia br. 1. 2331 uznany za mar
notrawcą, kurator Konrad Bollenbach z 
Gillershofu.

Leżajsk, dnia 21 kwietnia 1886.

L. 23116 (1338 3—3)
Jakóba Borodacza z Biskowic uznano 

głapowatym, a kuratorem dla niego ustano
wiono Wojciecha Borodacza.

C. k. miej. deleg. Sąd powiatowy 
Sambor, 24 stycznia 1890.

L. 98 (1331 3 - 3 )
Uchwałą c. k. Sądu obwodowego w 

Rzeszowie z dnia 27 grudnia 1889 1. 9998 
został Antoni Rychwa z Bud, za m arnotra
wnego uznanym i pod kuratelą wziętym.

Kuratorem tegoż ustanowiony S tani
sław Krasoń z Bud.

Głogów, 24 stycznia 1890.

L. 432 (1396 2 - 3 )
Józefa Dąbrowskiego ze Strusowa uzna

no sądownie marnotrawcą.
'Kuratorem ustanowiono Józefa Sytni- 

ka ze Strusowa.
C. k. Sąd powiatowy.

Trembowla dnia 26 stycznia 1890.

L. 526 . (1373 2 - 3 )
Stefana Kieryka z Ulicka uznano m arno

trawcą.
Kurator jego Matwij Pukas z Ulicka.

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Niemirów, 28 stycznia 1890.

L. 3933 (1443 1 - 3 )
Michał Wojda z Krakowa uznanym zo

stał um ysłow b niedołężnem a kuratorem jego 
ustanowiono Antoniego Juliana Wojdą z
Krakowa.

Kraków, dnia 2 lutego 1890.

L- 7303 . (1447)
Ze strony c. k. Sądu powiatowego 

w Łopatynie ustanawia się Wawryna Didyk 
ze Smarzowa kuratorem dla uznanego u- 
chwałą z dnia 27 czerwca 1877 1. 1918 
marnotrawcą Michała Szewczuk ze Smarzo
wa w miejsce zmarłego kuratora Semena 
Feszczuk.

Łopatyn, dnia 11 września 1889.

L- 7824 (1477)
Michała Koreckiego z Trościańca uzna- 

Q0 marnotrawcą.
Kuratorem jego jest Stefan Krzeczkow- 

s*f' z Lubiany.
C. k. Sąd powiatowy.

Mikołajów, 4 października 1889.

Ł. 1411 (1479 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie po

daje do powszechnej wiadomości, że Marcin 
Kłak z Wiązownicy za zgodą c. k. Sądu 
obwodowego w Przemyślu za marnotrawcę 
uznany i temuż kurator w osobie Józefa 
Błajdy z Wiązownicy ustanowiony został. 

Sieniawa, 22 lutego 1890.

Księgi gruntowe.
L. 48 (1431 ,2- 3)

Sąd krajowy wyższy w Krakowie za
wiadamia, iż otwarte zostały według usta
wy z 20 marca 1874 1. 29 dz. ust. kraj. 
założone n o w e  k s i ę g i  g r u n t o w e
0 la gmin katastralnych;

C‘ uec, Rycerka dolna, Rycerka górna, 
Sól, Szare, Żabnica, w Sądzie powiatowym 
w M i l ó w c e ;

Czarny Dunajec, Witów, w Sądzie 
powiatowym w C z a r n y m  D u n a j c u ;

jak również n o w e w y k a z y  t a b u 
l a r n e  dla posiadłości dotąd w Tabuli 
krajowej zapisanych, a położonych w gmi
nie Sadki w obrębie Sadu obwodowego
w J a ś l e ;

w gminie Łętownia, w obrębie Sądu 
obwodowego w R z e s z o w i e ;

z d n i e m  1 l u t e g o  1890 zaś 
n o w e  k s i ę g i  g r u n t o w e  dla gmin
katastra lnych :
m xt ^ ak°pane, w Sadzie powiatowym
w N ° w y m t a r g u ;  ‘ 
w „  ^ 'w n iczn a , w Sądzie powiatowym 

t a r y  m S ą c z u ;
1 a r n i a ^irown*e n o w e  w y k a z y  t a b u -  
iowei 7anic, P°s*a^ł°ści dotąd w Tabuli kra- 
Grabie a Poł°żonych w gminach:
Z o d 9; .Ki ^  w obrębie S»d.

w gm inie M uszyna, w obręg ie  Sądu  
obwodowego w N o w y m  S ą c z ^
7 awoi^ gminac^ %  cerka górna i dolna, 
w w  W • r §bie Sadu obwodowego
w W a d o w i c a c h ;

n  z d ą i o m  l ’ m a r c a  1890.
Gd dnia otwarcia wolno przeglądać

n o w e  k s i ę g i  g r u n t o w e  w wymie
nionych S ą d a c h p o w i a t o w y c h ;  zaś 
n o w e  w y k a z y  t a b u l a r n e  w wyra
żonych S ą d a c h  k o l e g i a l n y c h  i od 
tegoż dnia wszelkie nowe prawa czy w ła
sności, zastawu, czy jakiebądź inne prawa 
hipoteczne, odnoszące się do nieruchomości 
księgą gruntową lub wykazem tabularnym 
objętej, jedynie przez wpisanie do tej księ
gi lub wykazu tabularnego mogą być na
byte, ograniczone, przeniesione lub wykre
ślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionych 
ksiąg gruntowych i wykazów tabularnych 
wzywa s ię :

a) wszystkich, którzyby ! podstawie 
jakiego prawa, przed otwai P m  tychże no
wych ksiąg gruntowych i wykazów  ̂ tabu
larnych nabytego, chcieli uzyskać jaką 
zmianę wpisów hipotecznych, odnoszących 
się do stosunków własności lub posiadania, 
a to bez różnicy, czyby ta zmiana przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie,  ̂ przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchomości lub 
połączenia ciał hipotecznych lub w jaki- 
bądź inny sposob nastąpić miała;

b) wszystkich, którzyby już przed 
otwarciem tych nowych ksiąg gruntowych 
i wyk&iów tabularnych, nabyli do jakiej 
nieruchomości do nich wpisanej lub do jej 
części jakie prawo zastawu, służebności lub 
w ogóle jakie inne prawa do wpisu hi- 
potetecznego uprzymiotnione, o ile te pra
wa jako do dawnego stanu biernego nale
żące, wpisane być mają, a już przy zało
żeniu nowej księgi gruntowej lub wykazu 
tabularnego tamże wpisane nie zostały, aby 
z temi prawami zgłosili się do wyżej wy
rażonych Sądów powiatowych i kolegialnych 
najdalej d o  d n i a  1 c z e r w c a  1891 
gdyż prawnym skutkiem zaniedbania lub 
uchybienia tego terminu jest utrata prawa 
do poszukiwania zgłosić się mającej pre- 
tensyi przeciw osobom, które prawo h ip o 
teczne na podstawie wpisów w nowej księ ■ 
dze gruntowej lub wykazie tabularnym za
mieszczonych a niezaprzeczonych, w dobrej 
wierze nabyły.

Ostzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym, a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie 
z pomienionemi prawami, lub roszczeniami 
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się ma
jące prawo już było zapisane w dawniejszej 
ksifjjze hipotecznej, w miejsce której nowa 
księga gruntowa lub wykaz hipoteczny wstę
puje, było wiadome z jakiej rezolucyi sądo
wej, lub jest przedmiotem dochodzenia, 
w skutek podania lub skargi przed sąd 
wniesionej.

Kraków, 25 lutego 1890.

szeństwa hypotecznego na kapitał wyna
grodzenia przekazane, albo według § 27 
ces pat. z 8 listopada 1853 1. 237 dz. u.
p. przy gruncie pozostawione zostały.

W zgłoszeniu podań należy imię i na
zwisko, i miejsce zamieszkania zgłaszają
cego, i jego ewentualnego pełnomocnika, 
pełnomocnictwem legalizowanem wykazać 
się mającego, kwotę zgłoszonej wierzytel
ności hypotecznej w kapitale i odsetkach, 
o ile takowe mają równe prawo z kapita
łem, oznaczenie hypoteezne pozycyi zgło
szonej wierzytelności, a jeżeli zgłaszający 
mieszka po za okręgiem tutejszego c. k. 
Sądu obwodowego, wymienić pełnomocnika 
w Sanoku zamieszkałego upoważnionego 
do odbioru uchwał sądowych, gdyż inaczej 
uchwały te przesyłane będą zgłaszającemu 
się, przez pocztę z tym samym skutkiem 
prawnym jak gdyby do rąk własnych do
ręczone były.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Sanok, dnia 8 lutego 1890.

§ 27 wyż powołanego cesarskiego patentu 
i możliwą ugodą naruszone nie będą.

Zgłoszenie ma zawierać: imię, nazwi
sko, zamieszkanie (numer domu) zgłasza
jącego się, kwotę wierzytelności hypotecznej, 
której się domaga i odsetki równe prawo 
z kapitałem mające i oznaczenie pod jaką 
pozycyą wierzytelność w księgach bypo- 
tecznych jest zapisaną.

W końcu obowiązani są wierzyciele 
po za obrębem tutejszego sądu zamieszkali 
wskazać sądowi tutaj zamieszkałego pełno
mocnika do odbierania uchwał sądowych, 
inaczej takowe zgłaszającym się pocztą 
z tym samym skutkiem dosełane będą jak 
gdyby doręczenie do własnych rąk nastąpiło.

Stanisławów, 17 stycznia 1889.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 1184 (1480 1— 3)

C. k. Sąd powiatowy w Z deszczykach 
zawiadamia z miejsca pobytu nieznanego 
Mechla Liebmana że przeciw niemu wyto
czył Boruch Runes spór o zapłacenie 50 zł. 
pozwem z 10 września 1889 1. 8359 i że 
termin do rozprawy na 17 marca 1890 
o godzinie 9 rano wyznaczono Wzywa się 
przeto pozwanego aby się stawił na po
wyższym terminie lub ustanowionemu dlań 
kuratorowi adw. dr. Sehrenzlowi udzielił 
informacyę.

Zaleszczyki, 5 lutego 1890.

L. 895 (1089 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

w sprawie przekazania kapitału wynagro
dzenia za zniesienie prawa propinacyi 
w dobrach tabularnych Bujaków w powiecie 
sądowym Kęckim położonych 1. w. h. 28 
objętych, własność uprawnionego do po
boru p. Edmunda bar. Larischa stanowią
cych orzeczeniem c. k. Dyrekcyi galicyj
skiego funduszu propinacyjnego we Lwowie 
z dnia l ig o  sierpnia 1889 1. 1236 w kwo
cie 9500 zł. aw. wymierzonego wzywa 
wszystkich, którzy do dnia 29 grudnia 
1889 jako dnia tabularnej adnotaeyi oddzie
lenia prawa do wynagrodzenia za zniesione 
w tych dobrach prawo propinacyi od tych
że dóbr, prawo hipoteki na takowych na
byli, ażeby pretensye swoje najdalej do dnia 
15 kwietnia 1890 w tutejszym sądzie zgłosili. 
Nie zgłaszający się bowiem będzie na pod
stawie ■ §§ 13 i 21 ces. pat. z dnia 8 listo- 

1 pada 1853 1. 237 dz. u. p. uważany za 
zezwalającego na przekazanie swej preten- 
syi na kapitał wynagrodzenia według ko- 

i lei nań przypadającej, porządkiem hipo- 
' tecznym naznaczonej i przy przyszłej roz- 
! prawie nie będzie słuchany, a nadto utraci 
: prawo do wnoszenia opozycyi i innych 

środków prawnych przeciw ugodzie, któ- 
' rąby interesowani przy rozprawie w myśl 

§ 5 ces. pat. z 25 września 1850 1. 374 
dz. u. p. zawarli, jednak tylko wtedy, jeże
li jego pretensya została wedle porządku 
hipotecznego przekazaną na kapitał w na
grodzenia lub stosownie do § 27 nada—.na 
ziemi zabezpieczoną.

Zgłoszenie ma zawierać dokładne po
danie imienia i nazwiska tudzież mieszka
nia (numer domu i zgłaszającego się ewen
tualnie jego pełnomocnika, który winien 
przedłożyć ustawowym wymogom odpowia
dające, legalizowane pełnomocnictwo, dalej 
kwotę żądanej wierzytelności hipotecznej 
w kapitale i procentach o ile takowe mają 
równe prawo zastawu z kapitałem i ozna
czenie zgłoszonej pozycyi wedle ksiąg h i
potecznych.

Jeżeli zgłaszający się przebywa po 
za okręgiem tutejszego sądu, winien wymie
nić pełnomocnika w okręgu tutejszego są
du przebywającego celem odbierania uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie 
przesyłane będą pocztą do zgłaszającego 
się z takim samym skutkiem prawnym jak 

I gdyby do rąk własnych były doręczone. 
Wadowice, 8 lutego lb90.

L. 460 (1404 2 - 3 )
W Im ieniu Jego Cesarskiej Mości!

C, k. Sąd obwodowy w Samborze na 
podstawie oskarżenia c. k. Prokuratoryi pań
stwa z dnia 26 lipca 1889 1. 4174 po prze
prowadzonej w zaoczności oskarżonego S ta
nisława Lewińskiego na dniu 21 paździer
nika 1889 głównej rozprawie zawyrokował:

Stanisław Lewiński, rodem z Drohoby
cza, 40 obr. gr. katl. stanu wolnego, czela
dnik stolarski, już 5 razy za kradzież kara
ny, jes t winny, że w towarzystwie Jana 
Trunkwaltera w nocy do 15 maja 1889 we 
Wolance ze zamkniętych jatek Salamona 
Hauptmanna z tegoż posiadania, a bez je 
go zezwolenia dla własnej korzyści zabrał 
8 kilogramów mięsa i topór rzeinicki w 
łącznej wartości 6 zł. 20 ct., czem się do
puścił zbrodni kradzieży z §§. 171 174 II
b) i d) i 17 II u. k. i zasądza się go za to 
wedle §. 178 uk. na karę ośmiu miesięcz
nego cićżkiego, jednym  postem co tygodnia 
uzupełnionego i obostrzonego więzienia, oraz 
wedle §§. 369 i 39 1 pk.na ponoszenie kosztów 
karnych jakoteż weddle §. 366 pk. na zapła
cenie Salamonowi Hauptmannowi szkody w 
kwocie 6 zł. 20 ct. aw. a ostatecznie orzeczono 
dopuszczalność postawienia go po odbytej ka
rze pod dozór policyjny.

Ponieważ powyższy wyrok zaoczny 
Stanisławowi Lewińskiemu z powodu nie
wiadomego miejsca pobytu doręczony być 
nie może, przeto takowy po myśli §. 427 
pk. publicznie się ogłasza.

Sambor, 22 lutego 1890.

L. 720 (1439 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku zała

twiając podanie Antoniego Tyszkowskiego 
z dnia 31 stycznia 1890 1. 720 w celu 
przekazania kapitału wymierzonego orze
czeniem c. k. Dyrekcyi galic. funduszu pro
pinacyjnego z dnia 10 września 1889 
1. 16256 i 1. 16304 w kwotach 1800 zł. 
i 1200 zł. w 4 °/0 obligacyach za odjęcie 
prawa wyszynku i sprzedaży napojów pro- 
pinacyjnych w majętnościach:

a) Gorzanka Dom. 223 pag. 198 i 224 
1. 37 haer.

b) Wola górzańska przedtem Dom. 
228 pag. 228, teraz wyk. hip. 443 Anto
niego Tyszkowskiego własnych wzywa po 
myśli § 7 ces. pat. z 8 listopada 1853 
1. 237 dz. u. p. wszystkich, których wie
rzytelności na wymienione majętności ad a 
do dnia 18 grudnia 1889 ad b do 17 gru
dnia 1889 zostały zahypotekowane aby 
roszczenia swe do dnia 80 kwietnia 1890 
ustnie lub pisemnie w tymże c. k, Sądzie 
obwodowym tem pewniej zgłosili], iż 
w razie niezgłoszenia uważani będą za zga
dzających się aa przekazanie ich wierzy
telności na kapitał wynagrodzenia w po
rządku oznaczonym pierwszeństwem hypo- 
tecznem, nie będą więcej przy rozprawie 
słuchani, i utracą prawo wnoszenia jakich
kolwiek zarzutów lub środków prawnych 
przeciw ugodzie przez interesowanych 
w myśl § 5 ces. pat. z 25 września 1850
1. 374 dz. u. p. możliwie zawartej, o ileby 
w takowej ich pretensye w miarę pierw-

L. 666 (1027 2 - 3 )
j Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

w sprawie przekazania wypośrodkowanego już 
’ liczebnie kapitału wynagrodzenia za znie- 
’ sione prawo propinacyjnego wyszynku 
i w dobrach Komarówka wedle Dom 529 pag.
■ 84 n. 28 własność Izaaka Barag i Lazara 

Dwores stanowiących, wzywa z życia i miej- 
' sca pobytu niewiadomych wierzycieli hipo- 
1 teeznych Józefinę Chiadek, Karola Roguskie- 

go i JanaSzlaehtowskiego względnie tychże 
! niewiadomych spadkobierców, dla których 

się równocześnie kuratora w osobie adwo- 
; kata krajowegodra Buczyńskiego z substytu- 
‘ cyą adwokata krajowego dra Mandyczew- 
1 skiego ustanawia, jak  niemniej wszystkich 
! w ierzycieli, którzy na rzeczonych dobrach 
| przed dniem 10 grudnia 1889 jakiekolwiek 
j pretensye nabyli, aby takowe najdalej do 
j dnia Igo kwietnia 1890 w tutejszym sądzie 
i zgłosili, inaczejbowiem w ślad §. 13 i 21 
| cesarskiego patentu z 8 listopada 1858 Nr. 287 
| dz. p. p. przy przyszłej rozprawie słuchani 
i nie będą i jako na przekazanie swych pre 
! tensyi na kapitał wynagrodzenia według 
! porządku tabularnego przyzwalający uważani 
j będą.
| ' Nadto utraciliby prawo czynienia opo-
; zycyi i wszelkich środków prawnych prze- 
1 ciw ugodzie przy przyszłej rozprawie mię- 
! dzy wierzycielami i stronami do skutku 
; przyjść mogącej, w myśl § 5 wspomnionego 
j patentu, przy czem jednak ich prawa prze- 
I kazania ich pretensyi na kapitał wynagro

dzenia wedle porządku tabularnego lub 
zabezpieczenie na grunci' i ziemi w ślad

L. 1055 • ,839 2 - 3 )
W sprawie przekazania kapitału wyna

grodzenia za zniesione prawo propinacyi w 
dobrach Łowce, Gustawa Jahna własnych, 
ustanawia c. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 
dla wierzyciela hipotecznego Adama księcia 
Czartoryskiego jako nieznanego z życia i 
miejsca pobytu kuratorem ad actum adw. 
tutejszego dra. Smutnego z substytueyą adw. 
dra. Niemczyńskiego, tudzież zarządza rów
nocześnie doręczenie do rąk tegoż kuratora 
uchwały z dnia 15 stycznia 1890 1. 175 
przekazującej wypłatę wspomnianego kapi
tału do rąk właściciela dóbr.

Zarazem zawiadamia o tem niniejszem 
kuranda z wezwaniem, aby bądź z miano
wanym kuratorem czem rychlej się porozu
miał, bądź sądowi innego zastępcę wymienił, 
ileże w razie przeciwnym skutki swego za
niedbania będzie musiał sam sobie przy
pisać.

Przemyśl, 29 stycznia 1890.

L. 990 (841 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za

wiadamia Tomasza i Teresę Jaszowskich, 
iż w sprawie przekazania Bolesławowi Jo- 
czowi kapitału wynagrodzenia za zniesienie 
prawa propinacyi z majętnością tabularną 
Chryzinka vel. Chyrzynka połączonego dla 
nich jako nieznanych z życia i miejsca po
bytu kurator w osobie adw. tutejszego dr. 
Smutnego ustanowiony został i że równo
cześnie zarządzono doręczenie temuż, kura
torowi dla nich przeznaczonej ts. uchwały 
z dnia 15 stycznia 1890 1. 502 przekazu
jącej kapitał wynagrodzenia z dóbr wspom
nianych.

Jest tedy ich rzeczą niezwłocznie po
rozumieć się z mianowanym dla nich kura
torem, lub też Sądowi innego zastępcę wy
mienić ileże w razie przeciwnym skutki 
swego zaniedbania będą winni sami sobie 
przypisać.

Przemyśl, 29 stycznia 1890.

L. 9892 (1126 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

wzywa na prośbę Berła Kindermana, który 
zagubił prima weksel z daty Nowy Sącz 
16 marca 1885 na sumę 99 zł. 90 ct. aw. 

| opiewający za 4 miesiące od daty płatny 
i na zlecenie własne przez Berła Kinder- 
j mana wystawiony a przez Feiwla Herbsta 
: i Schifrę Herbst akceptowany posiadacza 
i tegoż wekslu, ażeby takowy w przeciągu 
| 45 dni sądowi przedłożył, po upływie bo- 
! wiem tego terminu amortyzacya rzeczone- 
: go wekslu orzeczoną będzie.
* C. k. Sąd obwodowy.

Nowy Sącz, dnia 1 lutego 1890.



Praktykant gospodarczy |
a dobrem pismem ortograficznem znajdzie umieszczę 
nie w majątku obok W ieliczki z płacą roczną 100 
z?, i wikt. — Zgłoszenia Drzyjmuje Towarzystwo 

Oficjalistów prywatnych, plac ChorążezyzDa u .  4.

Kąsa zaliczkowa w Krynicy
ma do sprzedania własny

Dom gp&ciimy
składający się a 20 ubikaeyj i z o- 
sobnego budynku gospodarczego.

Zgłoszenia przyjmuje do 15 kwietnia 
b. r. Józef' Znamirowski, prezes Rady 
nadzorczej. 1462

Obwieszczenie. 1487

Na podstawie uchwały wydziału wie
rzycieli masy konkursowej Matyldy Tette- 
les z dnia 28gu lutego 1890 zostanie cały 
skład towarów modnyeb wraz z urządzeniem 
ryczałtem najwięcej ofiarującemu sprzedany.

Bliższych szczegółów udzieli kancela- 
rya adwokata dr Jamińskiego.

Pisemne oferty z wady urn w kwocie 
750 zł. t j .lO p rc . ceny szacunkowej, należy 
wnosić na ręce zarządcy masy do dnia 10 
marca 1890.

We Lwowie dnia 28 lutego 1890.
Dr. Dyonizy Jam iński, 

___________________zarządca masy.________

Z a p r o s z ę  i i e . (1491)

Na mocy §. 38 statutów zapraszamy 
Szanownych członków na 17ste

W alne zgromadzenie
Towarzystwa zaliczkowego w Bóbrce stowa
rzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną 
poręką, na dzień 16 marca 1890 na godzinę 

3 po południu w sali Rady powiatowej. Q 
Porządek d z ien n y:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 
za rok 1889.

2 .  Przedłożenie rachunków za r. 1889.
3 . Podział zysku czystego.
4 . Wybór uzupełniający 4 członków 

rady nadzorczej (§. 48 st.)
5 . Wybór komisyi cenzorów (§. 68). 
Rachunki za rek 18»9 leżą do przej

rzenia w lokalu towarzystwa.
Z Rady nadzorczej Towarzystwa zaliczkowego 

Bóbrka, dnia 10 lutego 1890.
Michał Giliciński Kazimierz Rudnicki

sekretarz. prezes R tdy nadzorezoj.
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C -  $ »  - i o s u e e i e i ,

3)

W ydział powiatowy Doliński podaje 
niniejszem do wiadomości opodatkowanych, 
że po myśli §. 30 ustawy o Reprezeutacyi 
powiatowej rachunki Wydziału z r. 1889 
złożone zostały w biurze do przejrzenia.

Dolina, dnia 27 lutego 1890.

-'•OT* -\ i i ib ^

i i # ®

J A N  I H N A T O W I C Z
poleca 6861

niezawodne i wypróbowane środki kosmetyczne ^
odszczególnione 10 m e d a la m i za s łu g i  i  2 d y p lo m a m i hon orow ym i.  |s§>

p i m C D  I f A i g ^ A A i f  Jest to najczystsza i naidr.likat -itjsza mączka ryżowa, przyjerunie 
r U l I L I l  R 9 l ( | * Y b j ■ przylega do twarzy nadaje pi kuą, u ..tiraloą białość i jest uieo- 
oenibnym środkiem do u pi kszenia twarzy. — Pudełko małe pwdru białego 60 e t ,  większe 1 zł. 
z łabędzikiem zł. 1.5 •. Różowy d h  bloudynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 
po 70 e t , wieksze zł. 1.2J, z łabędzikiem ?ł. 1.60.
U l f l f t A  f i f l ł l f f l U f ń  usuwa z twarzy p r y sz e e , liszaje, trądziki, 
* »  U U » »  I l U l n U W a  skóry, wygładza zmarszczki, pory i dołki 
wybiela i wydelikaca. C^na 1 zł. w a.

pierzchinenie łusz- zeme 
ospowe. T>sarz odświeża,

W  A  LENT W najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki wi os owh  w z m a c n i a  i do 
wytwarzania włosów pobudza — Cena flakonu 3 z ł Pól flakonu zł. 1 6'i

C C  7  A  D  I U  niezawodny środek na w y g u b i e n i e  n a g n i o t k ó w .
t  L  n  n  I I I  Pudełko 40 et.

tuyN i f i R r T l N A  wyborny środek do natychmiastowego farbowania w'osów na trwały i pię 
I M W s lŁ  I l l l f ł  kolor czarny lub ciemny. — Cena 1 zł.

Nabyć można we LW OW IE w sklepach własnych: ulica Kopernika 
róg Wałowej L  25, w KRAKOW IE S kiennice L . 20 
we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

L. i  i uiiea Halicka 
w OZERNIOW ACH Rynek L, 2, oraz

B an k  iroieiczy we Lw ow ie,
Stowarzyszenie zarejestrowane o poręee ograniczanej.

X. zwyczajne
Ogólne Zgromadzenie

odbędzie się w środę dnia 16 kwietnia 1890 o godzinie 5 po południu 
w sali radnej DyreKcyi galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego 

pod 1. 1 przy ulicy Karola Ludwika we Lwowie.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi i przedłożenie bilansu za rok rachunkowy 1889.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenie ab.soiutoryum (§. 29 

lit .  f. statutu).
3. Wniosek na podział zysku (§. 53 statutu).
4. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1890 (§. 29 c. s t a t u t u ) .
5 A ybór uzupełniający członków do Rady nadzorczej (§. 35 statutu).
6. Wybór uzupełniający Dyrekcyę (§ 29 lit. c. statutu).

Lwów, dnia 3 marca 1890. (1482)

K a d a  M fłd * « r« K ś ® »

U w a g a *  Członkowi Towarzystwa służy prawo do W7;ięcia udziału w zgromadzeniu 
i do głosowania przez innego członka Towarzystwa jako pełnomocnika. 
Członkowie Rady nadzorczej i Dyrekcyi pełnomocnictw takich przyjąć nie 
mogą (§. 20 statutu).

Illustrowany prospekt
oa

Pana Tadeusza —  Grażynę —  
Konrada Waltenreda \ Album 

pamiątkowe Mickiewicza.
na w e l i n o w y m  p a p i e r z e  —- w y s z e d ł  i n a  

ż ą d a n i e  w y s y ł a  s ię franku.
K sięgarnia i 347

H. ALTENBERGA we Lwowie

S a d z o n k i i n a s io n a  le śn e
t-r.-.csyła za zaliczką pocztą lub koleją 

L e ś n i c t w o  Z a s ó w  p o d  C z a r n ą .  
N asien ie  sesay zł. 1.30 — śwbrka cl. 90 - j 

modrzewia ot r,0 ya funt. 1357 J 
Sad zon ki gnsuy rooiiej et. 50, dwuletniej zł. 1, | 
świerka dwu i trzyletniego zł. l.fO — modrzę- j 

wia zł. 2. Wszystko za 1000 sztuk.

F a m i l i j n e  s t o su n k i  z m u s z a j ą  m ię  i r z e -  
n i ;■ ść s ię z R o h a t y n a  do m a ł e g o  mi a s t a ,  

u p r a s z a m  s z a n o w n y c h  k o l e g ów  zg łu s ze n i a  
a d r e s o w a ć :  A l e k s a n d e r  H os zo w s k i ,  k a n c e l i 
s t a  s ąd ow y .  1164

w pakyzi;
Maść ta leczy wrzodzianki, pry

szcze , czerw oności, krosty, węgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, sw ę
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
na częściach ciała porosłych włosami 
i wszelkie slabósei naskórne; wstrzy
muj e natychm iast wypadanie w łosów  
na brwiach i głowie i skutecznie  
działa naporost włosów .

FS.«;)Q SJ0ik -j franki we Francyi w Paryżu  
' .U1'"“e p. M O U L IN , 30, ulica Louis-le-Grand.

' ,> Lw ow i- w aprekacli pp. M ikolascha i W ewiór- 
— w Krakowie • w aptekach pp. Trauczyń- 
l ’.'<!yka i W iszniew skiego

'•vo y,wowie w aptece t\  Ruekera. 35s3

O g ^ ł o ^ z e n i e .  u ' 6

Zarządca maay konkursowej Izraela Herme- 
lego podaje do publicznej wiadomi ści. że w dniach

10, 11 i 12 m a re a  1890
odbędzie cię drugi termin lieytae>jnv na folw ,rku  
Stojowice w powiecie Mieleckim, na którym inwentarz 
żywy i artwy oraz wszelkie bydło hrawne sprze
dana zc tonie także i niżej ceny szacunkowa) ryczał
tem za gotówkę najaięeej ofiarującemu.

M ielce, 3 marea 1890.
Zarządca masy 

Tomasz R.yniewiez.

I/b-ł handlowa i przemysłowa w Brodach.

K o n k u r s .

1402

Izba handbw a i przemysłowa w Brodach rozpisuje konkurs dla obsa
dzenia posady urzędnika konceptowego adjunkta, do której jest przywiązana 
roczna płaca 5(WP zł., dodatek yktywalny 200 z ł , i 6 dodatków pięciole
tnich po 150 zł.

Wymaga się : przynależność austryacka. zupełna znajomość języka nie
mieckiego i polskiego w mowie i w piśmie, wykształcenie akademickie, 
nienaganne życie i wiek nie nad 35 lat. Przy równych zdolnościach mają 
sf-nografowie pierwszeństwo.

Stabilizacja nastąpi po roku służby, jeżeli swoją czynnością zadowoli.
Kandydaci ubiegający się o powyższą posadę winni swoje podania za

opatrzone w metrykę urodzenia, y a d e c tw a  szkolne oraz świadectwo mo
ralności przedłożyć franko najoóźniej do dnia 1 maja r b podpisanej Izbie.

izba handlowa i przemysłowa.
0. L  uprz. kolej galicyjska Karola Ludwika.

Obwieszczenie. 1481

XXXVI. (Zwyczajne)

i &  F a l B G  A h i o i a r n s z l i

ces. k ró l .  uprzywilejowanej

kr hi galicyjskiej Karola Ludwika
odbędzie się w sobotę dnia 10. maja 1890. r. o godzinie 10.

przed południem w Wiedniu 
w s a l i  S tó w . a u s t r .  I n ż y n ie r ó w  1 A r c h ite k tó w

I ,  B s c h e n b a c h g a s s e  N r .  9 .

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego z zamknięcia ra

chunków z r. 1889.
2. Sprawozdanie roczne Rady zawiadowczej.
3. Uchwała co do przychodu z roku 1889.
4. W ybór W yd/iału rewizyjnego dla zbadania rachun

ków s roku 1890.
5. Uzupełnienie Rady zawiadowczej.
W celu korzystania z prawa głosowania na walnem Zgromadzeniu na

leży złożyć akcye (§§. 22 i 26 statutów) najdalej do dnia 11. kwietnia r. b. 
w łącznie: w W i e d n i u :  w kasie Towarzystwa, e. k. uprz. Zakładzie kre
dytowym dla handlu i przem ysłu, w kantorze M. S. Rotszylda ; we JLwo- 
%%'!«: w Filii e. k uprz austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemy-

B an k u  h ip o te c z n y m ; w K r a k o w ie
w Filii

słu 1 w o. k. uprz. gal. akcyjnym
w galicyjskim Banku dla handlu i prze uys'u; w B e r l i n i e  w Banku dla 
handlu i przemysłu, w kantorze S Bleichiodera, w Dyrekcyi Towarzystwa 
dyskontowego, w kantorze Mendelsohn et Cornp. i w kantorze Richtera et 
Oomp.; w W r o c ła w iu :  w Szląskiej spółce bankowej; w L ip s k u : w 
Powszechnym Zakładzie kredytowym niemieckim; w H a m b u r g u :  w kan
torze pp. L. Behrens i synów; w F r i t u h f u r c i e  u .  ML. w kantorze pp. 
M. A. Rotszylda i Synów i w niemieckim Banku dla papierów w artościo
wych i weksb; w M o n a c h i u m : w kantorze Merck, Finek et Oomp.; 
w f i s ie :  w W irtemberskim Zakładzie bankowym ongi Pflaum et
Oomp.; w H a r l s r u h e  w kantorze Veit L. Homburger.

Każde 40 akoyj dają prawo do jednego głosu, żaden jednak akcyona- 
ryusz nie może zastępować więcej jak 25 głosów we własnetn i mocodaw
ców imieniu.

Wiedeń, dnia 8 marca 1890.
B a d łi  z a w ia d o w c z a .

Z D nń*rai Wł. Łoiińskiegs ml. Csstraśeckie^o L. 12 dosi 'W <*rs.era.
»x(TtnrtifT*vsnt- r .

(Zzr?n,dc9, Władysław J. Weber.) Papier % fabryki papieru Fialkawakieh.


